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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W IA RA  I OJCZYZNA TO JEDEN W IELKI OŁTARZ,  
A CZŁOW IEK TO ŻDZBŁO M Y R dY  KTÓRE u  O ERZE - 

ZNACZENIEM SPALIĆ SIĘ NA C H W A Ł Ę  OŁTARZA.

i(H. S ienkiewicz) .
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W a r s z a w a , w i ó r e k  15  c ze rw c a  193/ r. Ro[( XI*

Inż. A. DoboszyiMi przed sądem
Wniosek oUr&ny c tajność rozpraw y

C zy is.ri e;e „F ro n t L u o o w y “  w  Polsce?
KRALÓW, u .  6. (tel. w<.). W po­

niedziałek przed Sądem Przysięgi: ch 
rozpoczął się tu proces przeciwK, inż. 
Adamowi Dobojzyi.skiemu o tak zw  
mars- na Myślenice,

0  godz. 9 i0  na salę sądową wszedł 
tryLunał w  składzie: przewodniczący  
„vdzi& Leonard Krupiński, sędziowii 
wotanci, sędzia Frey ! sęcma Wesołek. 
O: karżenit wnoś, prok. Szypuła.

Obronę inż DoóOo^yńslaego w no­
szą -Jwokaci: Zb Stypułkowsk1
Jerzy Czerwiński i Jan Nowo,!worski 
z Warszawy, oraz Pozowaki, Stuła i 
Jaworski z Krakowa.

Ł O s c i w ^ j i :  l / H * y  
PRZYSIĘGŁYCH

Na wstępie .ozpidw y przcwodiiicz*- 
cy z pośiJd 36-uu aędziów przysię­
głych wybranych na kadentję czerw­
cową, wylosował 12-tu sędzi,... oraz 
dwóch zastępców, którzy twórz jć  bę­
dą mwę przysięgłych w procesie inż 
Doboszyńskiego.

Pc wylosowaniu wprowadzono nt 
salę Inż. Dobotzyriskiego, urwanego 
w ciemny ganumr prywatny. Inz t>o- 
boszynski zajmuje miejsce na ławie 
oskarżonych, jesT spota ,ny, opanowa­
ny, zamienia parę słów ze swoimi ob­
rońcami.

óąd postanowił dopuścić pełnomoc­
nictwo c ; wilne Prokuratorii General- 
uej w wysokości 2639 zŁ 30 gr. ora* 
powództwo cywilne Dyrekcji Poczt i 
1eiegraiów w Itrakowit w  wysokości 
264 zl. 40 gr

1 przednio zgłoszoiw już trzy po­
wództwa cywilne rodź,, żydowskich 
camieszka.ych w  Myślenicach. W go- 
dz-n** po rozpoczęciu rozprawy do 
sądu wotyuęto ptsme, w  którym po 
w odo. -ie proszą o pozostawieni*1 icn 
powództw bez rozp.znani_ le n  cha­
rakterystyczny mement wywołuje w ie­
le komentarzy na sal* sądowej.

P E R S O N A L I A
O ; i K A F z O R  ł & O

Z kciei pn ewoamczący sprawdza 
perronalia mż. Doboszy oskiego. Jest 
on inżynierem budowlanym, z  dyplo­
mem politechniki gdańskiej, uredzony 
l l  stycznia 1904 oku w Kranówie, 
wyznania rz. - kal karany administra­
cyjnie. Doboszynski prosi sąd o  spro 
stowatiie, gdyż jak twierdzi, admini­
stracyjnie karany ni« był.

O godz. lo,50 sąd przystąpił do od­
czytania aktu oskarżenia (tiki oskar­
żenia podajemy w Obszernym strzesi- 
czeniu na str. 3-ej.

Po odczytaniu - aktu osk&i lenia 
przewodniczący zapytuje inż. Dobo­
szyńskiego kolejno według za-zutów  
postawionych mu w akcie oskarżeniu, 
czy przyznaje się do winy. Inż. Dobo- 
szyński capów .aoa na wszystkie za­
rzuty krótkim: nie. Odpowiedz 1 wier- 
azącą duje jedyni, w odniesieniu ao 
zarzutu zdemolowania mieszkania sta 
rosty Ba jary i uprowadzenia strazm 
ka ..liejskiego Święcha.

DLA REALIZACJI  
SWOICH IDEAi oW

Na zapytani' przewodniczącego, 
oskarż, inż. booJszynsk, składa sw o­
je wyjaśnienia przea sądem, Na w stę­
pie si wierdza on że polityką zajął się  
czynnie dopiero po napisaniu książki 
„Gospodarka narodowa”, to jest od 
jesieni 1934 rok_. Wstąpił wówczas 
do Stronnictwa Narodowego i tu nie­
bawem zoitał wybrany prezesem za 
rządu powiatowego Stronnictwa na 
powiat. Praca jego nu tym stanowisku 
zmierzała do zorganizowania kadr lu­
dzi, którzyby byli zdolni ideę prrou 
gowaną przez niego w książce „Go­
spodarka naiodowa" zrealizować.

CISZA PRZED BURZĄ
Gdy po pobycie w W arszawie a 

r. 1935 inż. Doboszynski powrócił do 
Choro w ic. w całym powiecie pjd  
względem politycznym panował: 
martwota. Stronnictwo Ludowe nie 

przejawiało żadnej aziai-lności, P. 
P. S. była w rozsypce. Była to —  
jak określa inż Doboszyński — ci­
sza przed burzą.

NĘDZA CHŁOPÓW
W dalszym ciągu swych wyjaśnię! i 

inz. Doboszynski odmalowuje sytua­
cję gospodarczą powiatu krakowskie­
go, obszernie mówiąc o biedzie ■ Lez-

PAM IETAJ
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

robocin, jak.e lam p mowalo. Chlo 
pi óyli uzależnieni od kupców i po-1 
śi-ednikói żydowskich, co pogłębiało i 
nędzę włości -u. Jak dalece chłopi 
uyli uzależnieni od żydów, świadczy 
fakt, że niejednokrotnie kupcy żydów 
ucy zakazywali mieszkańcom zapi 

sywanie się do Stronnictwa, grożąc 
im zniszczeniem finansowym).

W tej ciężkiej sytuacji powiatu 
n.e Djło żadnego n.-zeciwdziałauia i 
żadnej akcji zasadniczej ze strony 
w iaaz. _ _

Praca polityczna inż. Doboszyń­
skiego dała doskenałf rezultaty. W 
czerwcu 1936 r. doszedł do 76 p i- 
cowek Stronnictwa Narodowego, ktC 
re liczyiy ponad 2 tysiące ludzi na 
t ‘renu miwlatu myślenickiego. Inż. 
Doboazyński odpiera zarzut., który 
stawiały m j władze, iż w  swołej 
pracy politycznej wykorzystywał r. o 
menty demagog.czne

FRONT LUDOWY
' Przy organizowaniu robotników, 

zwłaszcza robotnikow przemysłu bu- 
dtwlanego, którzy ze związków kla- 
Bowyrh przeenodzili masowo do 
Stronnictwa. Związki klasowe pozo­
stawały pod vpły«.em  haseł komu­
nistycznych w styiu Frontu Ludo 
w»g

N astępnie inż. Dobouzyńeki prosi 
trybuna* o przejrzenie i .izięcit pod 
uwagę pięciu referatów napisanych 
przez niego na zenraniach Stronnic 
twa dla stwierdzenia, ze aKcja ]ego 
i wypowiadane przezeń poglądy nie 
mają na jrnniei szych znamion prze 
stępsfwa.

D O S F  O N  A L E  W Y N I K I  
A K C J I  B O J K O T  - . * E j

W akcji gospodarczej przeciwko 
żyaon. Stronnictwo kierowało się  
metodami legalnymi, przeprowadza­
jąc propagandę kupowaniu tjłko w 
si.lepach chrześc jańskich przez roz­
dawanie ulotek, napisy propagando­
we i propagandę ustną. Akcja ta da­
la wszędzie dodatnie rezultaty. Inż. 
Doboszynski przytacza na potwier­
dzenie tych słów przykład Skawiny, 
gdzie skutkiem propagand} bojkotu 
ekonomicznego żydów, założono w r. 
1935 kilKa nowych sklepów chrze­
ścijańskich i kilKaaziesiąt straganów

czaj wniosek n tajność rozprawy

_  i i  -  *
Trybunat powtórnie udaje się na na 
rac,, po Której ogłasza decyzję prze­
rwania rj/.praw> do wtorku, w któ­
rym to dniu oguiszona będzie decyzja 
sądu w  sprawie wniosku obrony.

P a s t o r  J a r a n o
o p u ś c ił s w o ją  p a ra fię

L O N D Y N , 14. 6. Proboszcz pa­
ra fii : D a r lin g to w n , ’ A n d er­
son  ja r a in e , k tóry  w brew  zakazu, 
w i v y ższycr  w ła d z  k o śc ie ln y ch  'i- 
d /ie l i ł  ś lu b u  k o śc ie ln eg o  ks. W ind  
eoru  u s tą p ił z zajiuow ar.ego pro­
b ostw a.

P a sto r  J ard in e  o św iad czy ł, że  
u stą p ien ie  jego  n ie  p ozosta je  w  
zw iązku  z w yd arzen iam i o sta tn ich  
tygod n i. Tym  n iem n iej w  op in ii 
pu b liczn ej u trzym uje s ię  przeko­

nanie, że u stą p ien ie  p astora  je s t  
w ynik iem  zarząd zeń  d y scy p lin a r ­
n ych  p ow ziętych  przez w yższe  
w ład ze k ośc io ła  a n g lik ań sk iego .

Fre n c ja  p o d w y ż s z a
stocę ayskoniową

PARYŻ, 14. 6. S top a dysk on to­
w a banku fra n cu sk ieg o  zosta li: 
p od n ies ion a  z 4 na 6 p rocen t.

*. yrok śmierci na morderc?,
Mar>> Jąrmoszukowej 

h o r d  r a b u n k o w y  dla 9 z ł .  60 g r .
Przeć aąaem  O k.ęgow ytr odbył się 

proces żąfetuiego f-ianciszka ' L ipiń­
skiego, spraw cy morderstwa rabunko­
wego na osobie Marii annoszukwej, 
w mieszkaniu pzy ul. Dobre 36.

Lipiński dostał się poustępm e do 
mieszkania i w czasie rozm owy rzucił 
się na Jarmoszukową, którą zadusił. 
Ciało ofiary przykrył szlafrokitm , po 
czym przeszukał >zafę i toaletkę, rabu­
jąc  biżuterię i 9 zł. GO gi gotówka. 
Po zbrodni Lipiński wyszedł * miesz­
kania i u Ja ł się do domu

Morderstwo pierwszy spostrzegł mąż 
Jarmosziucowej, Kelner restauracji Lang 
nera, który około 1-j w  nocy pow ró­
cił do domu. W  mieszkaniu panował 
zupełny porządek tak, że w ładze zo­
rientowały się odrazu, że zbrodni do­
puścił się ktoś ze znajomych bądź 
krewnych Jarmoszuków. Zbadany do- 
zorca domu zeznał, że p rzed .godz, 24 
wypuścił on na ulicę nieznanego męż­
czyznę lat okoh, 20-tu ubranego w ja ­
sny szary garnitur.

Policja skierow ała podejrzenia na

Dni grozy w  osk wie
P a t r o le  u o za c K ie  na uticacfr

Inż. Doboszy oskiemu wytoczono 
trzy sprawy w sądzie starościńskim, 
skazując go każdorazowo na grzyw­
ny od c&o -  800 zi- Wszystkie te w y­
roki władz administracyjnych zosta­
ły następnie przez odwoławcze in­
stancje sądowe uchylone.

T Y L K  0 W GRONIE 
P O L A K O M

Bezpośrednio przed marszem na 
Myślenice, *nż. Doboszynski był na 
cwiczeniacn wojskowych w Modlinie.

L O N D Y N , 14. 6. ( te l. w ł.)  Jak  
don osi a g en cja  „R eutera" w  
zw iązku  z o sta tn im : w ypadkam i i 
g ło śn y m  p rocesem  T u ch aczew -  
sk iego  w  M uskw ie n a n u jt  o gó ln e  
pod n iecen ie . D ia  zach ow an ia  po­
rządku zo sta ły  w p row adzone  
środki n ad zw yczajn e W  M oskw ie  
n ie  p ozosta ł żad en  z  lJ z e n n ie  r<? 
syjsk*ch  pu łków . N a  u lica ch  dyżu  
rują kozack*e p a tro le . K oszary  
p iech o ty  zo sta ły  za ję te  przez ko­
zack i korp u s gen . G oriaczow a,

M iejscow y  garr.-zon w y jech a ł z  
M oskw y na  ćw iczen ia  le tn ie .

L u d n cść  s to lic y  w  c iągu  kilku  
m in u t ro zch w y ty w a ła  ca ły  n a ­

kłuci d zienn ików , p -óżn o  szu kając  
w  n ich  odpow ied zi na ro, co obec­
n ie  d z ie je  s ię  w  M oskw ie.

O pin ia  p u b liczn a  j e s t  ca łk ow i­
c ie  zd ezorien tow an a: an i obcy dy  
plom aci, ani cu d zoziem scy  d z ien ­
n ik arze n ie  m ogą u zysk ać żad­
n ych  in form acji, za  w yjątk iem  
tych , k tóre są  o g ła sza n e  w  o t ic ja j  
n ych  k om u n ik atach . D a le j a g en  
c ja  „R eutera" stw ierd z iła , że  c i  
z  koresp on d en tów  za g ra n iczn y ch , 
którzy  okazują w iece j en erg ii i 
w y trw a ło ść , w  p oszu k iw an iu  in  
fo rm a cji, są  za g ro żen i w y s ła ­
n iem  ic h  z  g r a n it  Z w iązku S o ­
w ieck ieg o  w  c ią g u  24-ch  god zin .

 oskarzonj
prosi trybunał o  usunięcie z sali 
przedstawicieli pism żydowskich.

Po 10-minutowej naradzie, Trybu 
nał ogłosił decyzję oddalajacą wnio­
sek im.. Dobosz-ynskiego z braku pod­
staw proceduralnych.

Obrona oskarżonego zgłasza w ów-

■id w y^e w n ic tw a
PR E N U M E R A T O R Z Y  „ABC" w y jeżd ża jący  n a  la to  k orzysta ją  

z  praw a B E Z P Ł A T N E J ZM IANY A DR ESU , o k tórej przed u j a z ­
dem  n a leży  zaw iad om ić n a sz  d z ia ł p renum eraty , W arszaw a, AL 
Jerozolim ska 3a, te l. 7 2 7 -3 3  w  god zin ach  8 — 19 oraz 303-33 w  g o ­
d z in ach  9 —  16.

P ia n a  za  o k rę te m
K ie d y  się  rod zą , tw o rzą  i 

w z ra s ta ją  p ra w d z iw e  ru c h y  
ideow e, sta ją  s ię  one  za w sze  
o ś ro d k ie m  c ią że n ia  w sz e lk ic h  
b a rd z ie j  r u c h l iw y c h  c z y n n i­
ków . Z a w sz e  w k o ło  ta k ie go  
ru ch u ,  a w ła śc iw ie  w  jego ogo  
n ie  g r u p u ją  się  i  w lo k ą  ż y w io  
ły  n ie sp o k o jn e  i  a m b itn e  Z d a ­
rz a ją  s ię  p ró c z  n ic h  i  in n i.  
p o rw a n i  u c z u c io w o  w ie lk ą  
s iłą  ide i, n ie p rz y g o to w a n i jed  
n a k  d o sta te czn ie  do  jej s łu że ­
n ia  i  w y p a r z a ją c y  ją  w  p r a k ­
tyce. Je że li u ż y ć  tu  m u ż n a  p o ­
ró w n a ń ,  to n a j le p s z y m  z n ic h  
b ę d z ie  p o ró w n a n ie  r u c h u  id e  
o w e g o  d o  w ie lk ie g o  o k rę tu  
o cean ic znego , pozo staw , ające- 
go  w  ty le p o za  so b a  w z b u rz o n ą  
sm u g ę  p ia n y ,  h a ła ś l iw ie  k łę ­
b iące j s ię  i  s zu m ią ce j.  P ia n a  
ta, p o ru s z o n a  i ży ją ca  je d y n ie  
ru c h e m  o k rę tu , u sp o k a ja  s ę 
w n e t i r o z p ły w a  w  ocean ie , 
o k rę t  z a ś  p ły n ie  n ie p o w s t rz y -  
m ą n j; m  R a p r z ó d

r o d o b u .e  je st i z w ie lk im ,  
o g a rn ia ją c y m  P o ls k ę  co ra z  
p o w sze ch n ie j,  ru c h e m  n a ro d o  
w o  - rady  k a ln y m .  T re ś c ią  je ­
go  id e o w ą  jest w iz ja  P o l s k i  
w ie lk ie j  i sp ra w ie d liw e ,  s p o ­
łeczn ie , a p o b u d k ą  d z ia ła ń  a 
i ź r ó d łe m  e n e rg ii  p o czu c ie  od  
p o w ie d z iu li io ś c i  za  p r z y s z ło ś ć  
n a ro d u ,  k tó re j n ie  p o t ra f ią  
p rz e s ło n ić ,  —  c h o c ia ż b y  u z a ­
sa d n io n e  naw et, —  s n o r y  m i­
n io n e j  p rze sz ło śc i.  W y r a z e m  
za ś  z e w n ę trz n y m  jest i  bę ­
dzie, —  d e k la ra c ja  id e o w a  
O b o z u  N a ro d o w o  R a d y k a ln e ­
go, o g ło sz o n a  w  d n iu  14  k w ie t  
n ia  1934 ro k u .  I  ch o ć  d z iś  O - 
b ó z  N a ro d o w o  R a d y k a ln y ,  ja  
k o  o rg a n iz a c ja ,  jest o d  la t 
trzech  ro z w ią z a n y ,  p o zo sta ła  
w c ią ż  n ie z m ie n io n a  i —  
w b re w  w sz e lk im  k ła m s tw o m ,  
jedna  t y lk o  id e o w a  jego  s p u ­
śc izna .

D e k la r a c ję  id e o w ą  O b o zu  
N a rfid & w p  R id y k a l j j e g o  z  1 4

k w ie tn ia  L934 p o d p is a ło  8 
c z ło n k ó w  ó w cze sn e go  K o m ite  
tu O rg a n iz a c y jn e g o .  Z  n ic h  ie- 
d e n  w  m ię d zycza s ie ,  —  j a k  
s a m  o św ia d c z y ł  p rz e d  są d e m  
w  s p ra w ie  p rz e c iw  m o rd e r ­
com  m in . P ie ra c k ie g o ,  —  w y ­
c o fa ł s ię  z c z y n n e g o  ż y c ia  p o ­
lityczn e go , w sz y sc y  za ś  p o z o ­
sta li c z ło n k o w ie  b. Ko rn itt tu 
O rg a n iz a c y jn e g o  zam ie śc ił?  
sw e  a r t y k u ły ,  p e łn y m  p o d p i­
san e  n a z w isk ie m ,  w  n u m e rze  
n a sze g o  p is m a  z d n ia  14  k w ie t  
n ia  1937 ro k u .

R u c h  n a ro d o w ro - r a d y k a l ­
n y  t rw a  n ad a l,  i o p a n n w r ie  
c o ra z  to n o w e  u m y s ły  i  serca. 
Je st j a s n y m  p ro m ie n ie m  n a -  
d z ie ji i  w ia r y  n a w e t  d la  tych, 
k tó rz y  n ie d a w n o  z w a lc z a l i  go  
zac iek le . Je st o n  sp o ś ró d  
w s z y s t k ic h  r u c h ó w  id e o w y c h  
w  P o ls c e  n a jb a rd z ie j  j e d n o l i­
ty. P o d o b n ie  je d n a k ,  j a k  za  
w ie lk im ,  ś m ia ło  n a p r z ó d  p ły ­
n ą c y m  ok rg te ra  w le cze  się

sk łę b io n a  s m u g a  p ia n y ,  ta k  i 
n a  ty ła c h  r u c h u  n a ro d o w o  - 
r a d y k a ln e g o  z n a jd u ją  s ię  a m ­
b itn e  ż y w io ły ,  h a ła ś l iw ie  p r z y  
zn a ią c e  s ię  d o  n iego, a b ę d ą ­
ce w  rz e c z y w is to ść .  je d y n ie  
c h w ilo w o  p o ru sz o n ą  p ia n ą  
wrociną.

Is tn ie je  w  szc ze gó ln o śc i n a  
te ren ie  W a r s z a w y  n ie w ie lk a ,  
ch o ć  ro z k r z y c z a n a  g r u p k a  t. 
zw-. „ R u c h u  M ło d y c h " ,  k tó r a 
w y s tę p o w a ła  w  o s ta tn ic h  w y ­
b o ra c h  a k a d e m ic k ic h  w s p ó l­
n ie  z se k c ją  ak. S t r o n n ic tw a  
N a ro d o w e g o  p rz e c iw  Z w ią z ­
k o m  N a ro d o w o  R a d y k a ln y m .  
W y d a j e  o n a  lic zn e  p u n l iK a -  
cje, a w ięc „ F a la n g ę " ,  „ R u c h  
M ło d y c h  , a do  n ie d a v rn a  k o ­
rzy sta ła  d la  sw ej p ro p a g a n d y  
z d z ie n n ik a  p o d  n a z w ą  „ J u ­
tro ".  W h r e w  b o w ie m  w y p ie ra  
n iu  s ię  o b e c n e m u  „ F a la n g i "  
ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  t. zw. 
R u c h e m  M ło d y c h ,  & „ J u t re m "

(Dokończenie n a  str. 3 -» i) .

osobę Franciszka Lipińskiego, kuzyna 
Jąrmoszukowej, którego rysopis Zga­
dzał się z rysopisem nieznanego męż­
czyzny. Dozorca domu poznał w Li­
pińskim nieznanego mężczyznę,

Aresztowan.e mordercy nastąpiło 
w  Pa isiw owych Zakładacn Lotni­
czych na Okęciu, gdzie Lipiński pra­
cował jak toka.-z, zarabiając 25C zt. 
miesięcznie. W czasie rev izji znale­
ziono przy nim maskę zrobioną z pon 
czochy. W czasie przesłuchania Li­
piński przyznał się do zorodni. Z ra­
bowaną biżuterię ukrył on pod pod- 
-zevk ą  kapelusza. Biżuterię tę odna- 
.eziono, przy czym okazało się, ie  
Lipiński okradł również z  biżuterii i  
pienięu/.y rodzinę swojej narzeczonej 
lg letniej Ireny Taciicowskiej.

Oskarżenie przeciwko Lipińskiemu 
wnosił prok. - Zaremoa. Osierocony 
mąż wystąpił z powództwem cyw i- 
nym o szkody moralne.

Lipiński zapytany przez przewod­
niczącego, czy przyznaje się do w i­
ny, zmienił swoje zeznania, jakie zło 
żył w śledztwie. Zaprzeczył ,aby mor 
ierstw o posiadało charakter rabun­
kowy, nie przyznał się również do 
kradzieży u Tacikowskich i  opowie­
dział bajiczkę jak w dniu morder­
stwa spotkał Jarmnszukcwą. na u li­
cy, jak zaprosiła go do sieDie. W  
pewnej chwili chciał ją  pocałować. 
Kobieta odepchnęła go, a wtedy przj 
cisnął ją  mc :niej z i  gardło obiema 
rękami i zadusił. W jaki sposób za- 
gi.rnął biżuterię, nie umie wytłum a­
czyć.

Sąd zbadał 20-ti św.aditów, w  tym 
męża zamordowanej, Michała Jar- 
moszul a, rodzinę larzeczonej Taci- 
kowsłnej i kompanów Lipińskiego. Z 
zeznań tych wynika, że Lipiński po­
mimo dobrych zarobków stale był 
ber pieniędzy i siedział w  długach, 
gdyi hulał i przepijał zarobki.

Lipiński w  czasie składania zeznań 
często i głośno płakał, czując, i e  
u..jsi się nad nim widmo szubienicy. 
Klękał przed sądem błagał o litość, 
wołał, ż t  teraz czeka go tylko m ogi­
ła. Matka oskarżonego, która prze­
bywała w  pokoju dla świadków przy­
legającym do sali słysząc te krzy­
ki, zemdlała z wrażenia.

Obrom powołują-: się na to, śe  
ojciec Lipińskiego był epileptykiem, 
złożyła wniosek o „badanie oskarżo­
nego przez psychiatrów. Sąd wnio­
sek ten odrzucił.

P c  w y słu ch a n iu  z  k o le i p rze­
m ów ień  stron , Sąd  o g ło s ił w yrok  
śm ierc i. ą

L ip iń sk i p rzyją ł ten  w yrok  z  
ca łk ow itym  spokojem . W  krót­
k ich  m otyw ach  og łoszon ych  bez 
p ośred n io  po  w yroku  przez orze- 
w o d n icza ceg o  sęd z ieg o  C hawtow - 
sk ieg o  sąd  stw ierd z ił, że  osk» 'ż o ­
n y  n ie  z a s łu g u je  n a  lito ść , a  j ik o  
jed n ostk a  w y b itn ie  szk od liw i i  
p -z e s tę n c m  w in ien  być raz r.a 
za w sze  u su n ię ty  ze  sp o łeczeń ­
stw a-

3 r e v e  O jca  Ś w .
do nauczycielstwa

N a  ręce  G łów nego K om itetu  
P ie lgrzym k i N au czycie lsk  ej na­
d eszło  B reve p ap iesk ie , sk ierow a­
ne do n a u czy c ie lstw a  p o isk iego . 
B reve to b ęd zie  od czytan e w  cza­
sie  pobytu  P ie lgrzym k i N a u czy ­
c ie lsk ie j na J a sn ej G órze.
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W pogoni za piłką
Poltinla mistrzem  W a rs za w y

Po pnia —  Granat 7:1
W sobotę roit-granr zomaiy w 

Warsaawie dwa finałowe mecze o 
M istrzostw o klas? A okręgu w ar 
bzawskieeo.

IV pierwszym Polonia pokonała 
Glanat ze Skarżyska 7:1 (2:0), bram 
kl dla Polonii zdobyli Kruk i Naw­
rot po 2. Sowiński, Kula i Nycz po 
1 Dz.ęki temu zwycięstwu Polonia 
zdobyła ju i mistrzostwo klasy A 
okręgu warszaw skiego.

W Jrugim meczu Okęc.e odniosło 
zdecydowane zwycięstwo nad Zni­
czem z Pruszkowa 8:0.

Ruch zwycięża Polonię 
z Kzrwiny

w Wielkich Hajdukach odbył się 
-  n.edzielę ciekaw v mecz piłkarski 
pomiędzy mi^rzem Polski Kuchem 
a n oS ti. ji Polonii zagranicznej Po. 
lorią z Kar-, sny- Zwyciężył Ruch nie. 
zasłużenie 2:1 ( 2 :0) , guście zaprę 
zer„owa'i sie z jaknajleeszej strony, 
walczyli ładnie i fair, zarówno w 
pierwszej połowie jak i po przerwie 
iiie« lekką prrewagę nad przeciwni­

kiem niew-yzyskaną ze rzględu na 
nieskuteczny grę pod bramkę. ~

3bie bramki dla Ruchu padły w 
p.erwszej połowie ze st.zu lu  Skóry,

honorowy punkt dla gości uzyskał 
po przerwie Stonawski.

Union-Tourlng mistrzem 
Łodzi

Po niedzielnych zavoaach o mi 
strsostwo klasy A okręgu łódzkiego 
wyjaśniła się zupeinie sytuacja gru 
py czół -rrj. Mistrzostwo Lodzi zdo­
był definitywnie Union - louring i 
repri zentuwać bęazłe ‘ Łódź w roz- 
ęrw k a ch  o wejście do Ligi. Naio- 
mn.si na dole tabeli sytuacja dzięki 
zwycięaiwu jbu zagrożonych klubów 
t. j. Burzy i L. K. S. I. B. pozostaje 
nadal niewyjaśniona, w ciągu bież. 
tygodnia wyjaśni się, która drużyna 
^ustani > skazana na degraaację do 
klasł B. -

Warta triumfuje
W niedzielę zakończył się w  Po­

sianiu międzynarodowy tumu., pił­
karski -organizowany przez Wartę 
z okazji jubileuszu zp-cia kiucu .

tT walce o pierwsze miejsce Marta 
pokonała Wisłę zdecydowanie s : / 
rl :f») Warta była lepszą, zwłaszcza 
w drugiej połowie. Bramki dla zw y­
cięzców z lobyli Stiierfke 2, Kazimier- 
czak 2, Słomiak I. Dla Wisły punkt 
honorowy zdobył Artur.

W watce o trzecie miejsce: Ł. K. S. 
pooknał Fortunę z Lipska po cieką-

T sn is  w  c a l j  ?o lsce
W meczu teniso vym o drużynowe 

mistrzostwo Polski, rozegranym w 
Krakowie pomiędzy Warszawskim 
ł awn - Tenis Klubem a Krakowskim 
A Z. S. zwyciężyła drużyna war­
szawska 6:1. Wyniki techn czne pyły 
nasrępujące: Spychaia - - Horain o:2, 
6:2 W armiński —  Gajewski 6 :i, 7:5. 
Spyrhala —  Gajewski 6:1, 6:2. War­
miński —  Horain 2:6. 4:6 Matuszew­
ska —  ParafińsLa 4:6, 6:4, 6:4. Spy­
chała i Mahzyński — Czyżowsk* i 
Horain 7.5. 6:3. Matuszewska i Mał- 
c.iżynski — Parafińska i Horain 6:4, 
3.6, 7 : '

Mecz tenisowy o mistrzowstwo Pol­

ski w  grupA pomorskiej pomiędzy 
Toruńskim Klub 1 Lawn -  Teniso­
wym a Klubem Tenisowym Wejhero­
wo wygrali taruńczycy 6 :1, jedyny 
punk* dla Wejherowo cdobył Alschuel- 
ler, b'jąc H' rdegena 6 :0, 6:4.

Mtcz tenisew y o mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy Lwowskim Kluben Te­
nisów } rn a Katowickim Klubem Teni­
sowym rozegrany w Katowicach za­
kończył się ciężko wywalczonym zwy­
cięstwem lwowian 4 :3 ,

\I meczu o mistrzostwo druiyno- 
u e Polski w tenisie A. Z. S Poznań 
pokonał Cracr/ię 6:1.

Liga wa ter-polo na starcie
W nieazieię rozpoczęły się w Pał 

u*  rozgrywki o mistrzostwo ligi 
waierpolowej, pierwszy mecz roze 
grany * M arsz-wie pomiędzy mi 
strzem Polski Śląskiem Ł. K. S. a 
Warszawskim A. Z. S. przyniósł zde 
cydowane zwycięstwo ślązakom w 
stosunku 5:2 (3:1). ślązacy mieli

dość wyiazną przewagę 1 wygrali z* 
cłujenie Wyróżnili się u nich Karli­
czek i Rothei. U pokonanych najlep­
si byli Baianowski i Łłumkowski.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Schwaen 2, Karliczek I-szy, Jankow­
ski i Kothei po 1, a dla A Z. S. 
G uników ski i Makowski.

Czechosłowacja bije Jugosławie 3 : 2
W *rzec!m dniu meczu tenisowego 

o puchar L)avisa, Czechosłowacja _  
Jugosławia, Czesi wygrali brakujące­
go gema w grze oodwójnij i mając 
jui zapewnione zwycięstwo zrezyg­
nowali z 2-ch pozosiałych gier. Jugo­
sławia w ten sposób zdobuia dwa

nunkty bez walki tak, że ogólny wy­
nik meczu brzmi 3:?

Spotkania niedzielne lozegiane poza. 
konkursem dały następując wyniki: 
Ccjnar pokonał Punceca 7:5, 7:5, 3:6i 
7:5, Pallada wygrał z Caską 3:6, 6:3, 
7:5. ■ i

M 1 L I P 5
>*r4 56

£ H A 0 I Q
,  tttorek. 15 wzerwca.

615 P iesi Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6-18 Gimnastyka. 6-38 M uzjaa 
(plytl) 7 10 Muzyka (otyty). 7-15 
(uilyeja dla poborowych 7 J5 Muzy­

ka (płyty). KOO Audycja dla szkól. 
lf.3® Audycja d!a szkól: Słucnow- 
sko dla dzieci młodszych p. t. „Kło- 
puiy promyka1*. l i^ 7  Sygna, czasu 
i hejnał z Krakowa. 13.15 Skrzynka 
rolnicza. 12 25 Orkiestra rozrywkowa. 
15.45 Wiadomość5 gospodarcze. 161 u 
Podwieczorek pod lipą — audycja dla 
dzieci. 16-20 Zomierze śpiewa. |  — 
audycja w' wykonaniu chóru żołnier­
skiego (z Torunia). ,6.45 W kopa ni 
soli potasowych w Kałuszu — felie­
ton 17.00 Festyn na dworze Wa.e-
zjusz pieśni i tańce renesansu.
;7-5o Aktualna pogadanka t u r s fycz- 
?a. lS-Ou Przegląd aktualności tinan- 
sowo - gospodarczych 18-15 Me.od e 
filmowe (płyty). 19.00 Zemsta -  
skecz, ly .io  Muzykr lekka. 19.45 
„Książę 1 kot — proi-g oraz akty 1 
t II opery Aleksandra Borodina. Trans 
mis a ■ Królewskiej O per1 w ondy- 
nie „Covent • Garden". 32-25 „Ta
trzecia"   humoreska Hen-yka S-'»n-
kiew.cza (II). 22-40 Muzyka lekka 
(płyty),

jS ą . i.5  WarszaWi II

13.00 Koncert rozrywkowy (pfyty). 
14-00 Porę informacyj. 14-06 Feliks 
Mendelssihr. (płyty). 15 30 R e " o r m t  
życia. 15.I5 Konort solistów. Iren? 
Gieraboweita —śpiew. Seweryn Snlec- 
kowski — nbój. 22.00 Wiadomo; Ci 
sp or owe. 32.05 Muzyka lei.k?, (płyty). 
23.00 Świat zw ienąl w jednym domu 
_  ouczyt. 23 1? N uzyks tąnęęiną.

wej prze 3:0 (1.0). Ł K. S. gral o kla­
sę lepiej niż w sobotę, bramki zdo- 
oyll I ewanaowski 2 * Herbstreich 1. 
drużyna Lipska wyraźnie zawiodła. 
reprezentowała zusztą zbyt wysokiej 
klasy

Pierysze miejuce v< turnieju zatem 
zajęia Warta przed Wisłą Ł. K. S. 1 
ror.uną

Przed zawoaami odbyła się aa Boi­
sku defilada wszystkich sekcji Warty. 
Do zawodników przemówił preze„ Ku 
czyk, wzywając Ich do dalszej ofiar­
nej piacy na polu sportowym dla 
barw Klubu ł państwa.

A .Z.S . Poznań mistrzem Warszawy
W ioślarze w arszaw scy musza wiece! pracawać

W niedzielę zostały rozegrane w 
W arizawie Ogólnopolskie Regaty 
Wioślarskie o mistrzostwo VTersza • 
wy. 2 gości prowincjonalnych przyje­
chał jeaynie AZS Poznań i wyjechał 
wygrywając najważniejsze biegł, 
świadczyłoby to c tym, ie  Foznań 
/.aczyna oozyskiwat z powrotem wo­
je znaczenie jako ośrodek wioślar­
ski.

Zawodnicy poznańscy car^prezen- 
towali bic bardzo dobrze. Fizycznie 
wszyscy jednakowego wzrostu, pui^d 
1.80 m. widać n nich duży t.ening,

Kolarsk e m istrzostw a Polski
Piękny sakces warszawskich szosowców

W niedzielę odbyły się w Katowi­
cach wyścigi kols-skic o  puchar ..7- 
groszy*. w ramach któ.ych odbyły siy 
dwa w yścigi o mistrzostwo Polski 
w klasie V i B, Ogółem wyścigi od 
były się w grupie A (mistrzostwo Pol- 
sikj bez uozialu zawodników łódzkich 
i śląskich, którym P Z K, nie zezw o­
lił na start z powodu uieurzgdzrma 
3-t.h biegów eliminacyjnych w  kl. B 
(mistrzostwo Polski), bieg rtgio..alny 
oraz bieg dla niestowarzyszonych.

Zaznaczyć należy, że w  szeregacn 
klasj B znaleźli się najwyoitmejsi 
kolarze polscy, należący do drużyr.y 
narodowej, jak np bracia Kapiako- 
wie. Targoński, Kołodziejczyk, Wię­
cek i in. Nic też dziwnego, /e  zawca- 
nicy w  tej grupie użyskan znacznie 
lepszy cza„ od obecnych czołowych  
kolarzy, polskich — a należących do 
klasy A

Prasa prowaazda z Katowic da 
tneiska i z powrotem ł wynosił' i25 
km,

KLASA A. O MISTRZOSTWO 
POLoKl

1) Starzyński (Syrena Warszawa) w  
czasie 3 2i:5ói 2i Wasilewski (Fort 
Dema), 3) Sani. rJa (Fort Bc.na), 4) 
Wandor (Legia K łaków , 5) Micha- 
ia t (Fort Bema), 6) Wiśniewski (Ur­
sus Warszawa).
KLA3A B M lSlRZuSTW O POLSKI 

1) Kapiak jozef (Warszawlankr — 
Warszawa) w czasie 3*79,13, 2) Ur­

baniak (Okęcie). 3) Kapiak Mieczy­
sław (Warszawianka), 4) Kołodziej­
czyk (Wima Łódź), 5) Jaskólski (Wi- 
ma)

WVNIKI GRUPY REGIONaLNcJ  
ŚLISKIEJ 

1) Wyglenda tStadion Chorzów) 
3=37:12, 2) Rwanski (Ruch), 3) No 
wPa^ck (Stadion).

Wyniki niestowarzyszonych na tra­
sie 68 km.:

1) Niecl.oj Wilhelm (Zory) 2H8 :l4, 
2) P lts (Unia) 2-18:14. 3) Golczyk 
(Unia) 2:18:14-

tor wytrzymują bard*o dobrze, wio­
słują stylem  niemieckim, z dnża pra­
cą nóg, znać na nich rękę obecnego 
trenera, byłego mistrza Furopy p. 
Mikołajczyka. '

W arsza^iacj plt,y (ym po.ówna- 
mu wypadają bardzo słabo. Fizycz­
nie dużo go.si, brak treningu i brak 
jednakowego stylu O ile tl.odzl o 
brak treningu to ickord chyba pobi­
ta ósemka Wisły, która bodajże mia­
ła tylko cztery wyjazdy w pełnym  
k omyl ecie. N ic więc dziwnego, że 
osada, która przy normalnym tre­
ningu mogłaby być groźnym konku­
rentem w walce o mistrzostwo Polski 
nie potrafiła wytrzymać całego toru 
i prowadząc przez T .500 m. uległa 
zdecydowanie ia  finiszu pozi.ańczy- 
kom. Czasy bogów w wioślarstwie 
już minęły, żeby wygT/wać trzeb? 
piacować. - —  -  — -

Pod adresem kierownictwa należy 
tię  pochwała za skasowanie waike 
worów, a n«gana ca to że ni« u ml.a1 
dość energicznie usunąć wi zystkieł. 
kajaków za tor. Oficerskiemu Jachf 
Klubowi i AZS należy się surowa na 
g’ana ca wycofywanie Oaad. Robi to 
n rażenie nie sportu, lecc kombina- 
torstwa, jak się m 8 wioślurcy. to 
nie można ich zgluszuć do 6 biegów. 
* Z osad nowicjuszy na canetowanie 
uasługuje czwórki. półwyścigow; 
WTW, która posiada już bardzo ład-

Pingwin i
Z  (cadtu pnącą

ną technikę i dużą siłę fizyczn.i, »ri-Z 
czwórka Y isły. z której przy soi.ó 
nej pracy powinna wyrosnąć grofnfl
czwórka lekkiej wagi. ___

VTyniki techniczne: 
ósem ki tułodszych — AZS Poznań 

walkowerem. ~r
Czwórki seniorów — AZS Poznań 

przed Y'KS Żoliborz.
Czwórki półwysc. nowicj. WTW 

preed Prądem.
Czwórki półwyj nu wiej dla klu­

bów utworzonych po roku 1925 
KS Rejów ze Skarżyska.

Czwórki nuwicjuszy —  Prąd wal­
kowerem.

Czwórki półwyścigowe pan WKS 
Żolibórz W7alkowerem.

Y7 jedynkach oiednicki z Syreny 
został zdyskwalifikowany na trasie, 
a Poniatowski z WTW nie ukończył 
biegu.

Czwórki młodszych WKS Żolibór* 
walkoT erem.

Dwójki ze sternnriem WTW i AZS 
o dwie długości przed AZS Poznań.

Czw órki wagi lekkiej Syrena przed 
Prądem.

Czwórki powiej, dla l.luoów utwo­
rzonych pc r. 1925 — Prąd.

W biegu dla zkót poocnorsiycd  
zwyciężyła osada Szkoły Podchor. 
Lotnictwa.

ósem ki nowicjuszy WTW pr'^ed 
AZS Poznań.

W biega głównym ósemek © mi­
strzostwa Warszawy zwycięzyi AZS 
Poznań przed W isłą 6:21. Wisła pro­
wadziła przez 1500 mtr„ ale najtąp- 
nfc aaia się wyprzedzić poznańczy- 
kom, ' “ — -  . .

WIADOMOŚCI 2 TOfcO

W y n i k i  g o n itw  z  w c z o r a js z e g o  dnia
GON. 1. Dyst. 1 bOO rr Nagr. 18U0 

zl.: 1) Florencja Ii, t. Kuszniernk, 2)
Markietanka (<*,5), 3) Murar fi (22),
4) Bryza (76). \X vgr. w  22 H S. w 
walce o leb Tot. 44, fr. 7,5—5,5- ■
" GON. li. Dyst. 1.300 m. Nagr. 1.400 

zł.: 1) Nebrauaa II, j Gulyos, i) Na- 
ioa  (7,5), 3) Grog (łU.S), 4) Tęsknoo.
(61), 5) Blaaburt ,54' Wygr w 1.23 
s 1. 1 dł. To1. 23,5, fr. 7,5. 5,5- 

GON Ul. Dyst loUO m. Na rr. /OO) 
zł.: 1) Styl, cl. Tręoa, 2) Olimp (43) 
i Lawina ( l i ) ,  4) Raguza i35>, 5) L?
Scala (15,5), 6) Moutarde (9S) V ygr. 
w 1.40 s. pewnie o 3 d . lo t  69, fr.
14,5, P i 6- ,

GON IV. b>st. 2.400 ni, Nag.
65-000 zl. „Derby": 1 ) f  ano, i .  J-J- 
naszewski, 2) Neon (30,5), 3) M_rap 
(11/. 4) L, yal (30,5), a) Fasj—.i  (11),
6) lfiet (37-i), 7) Lift Boy (.36,5), 8)
I-ommery (300) 9) Wersal <j97), 10)
Noceur (31 t l )  Peruskop C"' J®n 
pozostał na starcie. Wyg. ,  w 2-33 s. 
w walce i H dl. To.. ?r, fr. 6 -6.5—6 

GON. V. Dyst U-oO m Nuyr. 1.400
zł.: Avanti III, chi. Trebft, 2) M a'ena -------  , w
(58) 31 Harpą (47 V 4) Ottawa (54,5), 6) Husarz (30). 7) Orgii, Wygr w  
5;, Poganin (82,5), 6) Gladiator ( i le ) , 215 s■ ° 2 dl. T >t. 51,5, fr il ,5 —S - •

Hidalgo pozostał na starcie. Wygr. 
w 1,42 s. b. 1. o 4 ot 2 ot. 8, fr. o—6,5. 
6

jON VI. L' st. 3.0u0 m. Nagi 
15-000 zl „Kawaierii Pjiskicj : 1/
C ya- -, t .  FomienKO, 2) Kares (14,5). 
3) Bałtyk (31,5), 4) Horyń (28), 5) 
Gaifeur (23), 6) Habdan (soćii, 7) 
Komis (14,5) jr. w  3.13 »• o  h 
dł. Tot. 26, ir. 8, 6,5, 7,5- 

CON. VII. - Dyst. 2-5CO m. Nagr. 
4.C00 zl. „A- ::,bada": 1) Kitty Vil- 
lars t . Stasiak, 2) Gagu ur (15) L« 
Picador (20,S) -,)) Lecb II (22,5), 5) 
Westa (26). Wygr. w  2-38 s. o % dl. 
Tot. ,31. fi 0 5, 6 i 6,5- 

GON. VIII Dyst 1RO m. Nag 
l .ę i  1 zt.: 1) Saturn, ż. Fom enkc. 2) 
Fa’ oritas (12,5), 3) Homer (64,5), 4) 
Magnifik; (46), 5) Hetman Ker mnv 
(50,5)). VI ygr. w 1.39 »• wys. o 'A dl. 
To' gt3i fr 5,5—6.

GON IX. D’ st. m. N;.g 
2.2JO zl.: ł)  W7ictier 111, z L.nowlcz, 
2j Oryginał f l 4,5), 3) Mata łiari t>g,5) 
1) kkcept (27,5) 5) Maczuga (132),

Środa, 16 czerwca
6.15 Pieśń „Kiedj ranne wrstają zo­

rze'*. 6-18 Goimastyka C-38. Muzyka 
(płyty). 710 Muzyka (ptyty). 7 ,5 a i -  
ctycja dla poborowych 7.3$ Muzyka 
(płyty). 8v)0 Auuycja dla szkol, ł l  30 
Audycja oia szkół „Kiciuś - rybolów- 
ca“ audycja dla dzieci. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12-15 
Ochrona ogrodow przed suszą. -  po­
gadanka. 12-25 L’wertury w iw kona- 
niu orkiestry aęte5 Huty , Pokój" (z 
Katowic) 15 45 W iaaomości gospo­
darcze. Ifi.Oo „Z m ojogi warsztatu"— 
szkic literacki. 16-15 Mjzyka salono­
wa w wyk. kv artetu Rozgl Krakow­
skiej. 10.45 „Wojsko ląezm sci na no­
woczesnym p\Jlu walki” —  odczyt.
17.00 Utwory wiolonczelowe w  wyk. 
Zotii Adamskiej. 17-20 Recital śp’ie - i 
waczy Arno Niitoia (baryTon). 17.50' 
„Promienie kosmiczne pogadanka
15.00 Chwńa B;ur Stuaiów. 18.15 
W*iedeński kwartet Sclmammla i pie- 
śni iodleroy (pi: ty). 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19-Op Ślynn. dvrygenc: -  IX 
audycja — Henryk Wood (płyty)- 
19.50 Wiadomości sportowe. 20<OWe- 
so)v fest'val — lelki koncert z konfe 
raasjerką. 21.O0 Koncen chopinowski 
w wyk. Janiny Famdier - Htpnero- 
wej. 2I.45 „Ti trzecia" — Imir. iresaa 
Henryka Sienkiewicza. 22-CO Muzyka 
lekka w wyk Ork. Wileńskiej

Warszawa II (Mokotów).
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty), 

14-00 Parę infonnacyj. 14-08 M"zyca 
baletowa (płyty). 15-10 życic- kultu­
ralne stolicy. J5-15 Muzyka salonowa, 
2m00 Wiadomości .portowe. 22 93 
Muzyka ickka (pl) *y). 23-00 Reforma 
gościnności . monolog, 23-15 _Aluzy-

kutouiania giełd warszawskich
GIEŁPA PIENIĘŻNA

Dcv izv: Berlin (sprzeda/ ' 212.51, 
kupno 211.67); Gdańsk 100.00 sprze 
daż 100.20, m p m  9 ,-80); Luuiyn  

26.09 (sprz.-uaż 2616, kupn^ 2 -.62), 
Nowy Jork 5 2814 (spi.-ndsż 5.29;*4» 
kupr > 5.275,4); Nowy Jork (kabell 
5.2S3;j (sprzedaż 5.30, kupr.o 5.27%), 
Paryż 23.ul (sprzedaż 23.57, kupno 
23.4oj, Praga 18.40 -sprzeda:: 18.45, 
kupno 18.35), Wtedeń (rprzedaż 
99,20, kupno 58.80), Mi rk,i niem 
srebrna (sprzedaż 143.000, kupno 
141.00).

Papiery prw ntowe; 3 j roc. poż 
nrem. inwest. I em. 63.25, II tm. 
t>4.25, 4 proc. państw, poż. premiowa 
dolarow- 38.50 —  38.75, 6 pruc. poż. 
dolarowa kupon 22.51, 7 proc. poż 
stabilizacyjna 870-uO, kupon zl. 29.06, 
s proc. I.. Z. i oblig. K imun. Bank” 
Goap. Kraj. po 14.00 (w prem), 
7 proc. L. Z, i oblig. Komun. Banku 
Gosp. Kraj pc 8C.25, 8 proc. L. Z.
Banku Polnego 91.00, 7 proc. L. Z.
Banku Rolnego 8325, o proc I Z
Warszawy (3933 r,) 57.50 —  57.2-j — 
58.25 (drobne) 53.25 — 68.0,) 4% % 
oblig. kouwers. m. st. W arszawy
18.50.

keje' Bank Polski 101.25 101.50, 
Lilpop 11,75, Starachowice 28.00

Tendencja ula d e w \, i pożyczek 
państwowych nieco ,labsza, ala li­
tów ze i tawnych 1 akcyj mocniejsza.

W obrotach prywatnych: 8 proc 
poi. z. r. 1925 (Dillonowwa) 50,00,

1 proc. poż. 
7 proc. p^ż, 
strat) 48.75

śląska 49.75 — 49.63, 
m. Y/arszawy (Magł- 
— 48.44 —  48.75

C z y  „ W o j c i e c h ó w "  r u s z y ?
(Koresp. wl.). ABC) W Gomur.i- 1 blom i uznana "ostała z„ najlepszą 

cacn (S'.~rv Kamieńsk) odległych o C fabrykę mebli giętych w  Polsce 
kim oó Radońska znajduje się ol- Obecnie fabryka ta od kilieu już 
br»y.nia i najstarsza w Polsce fam y- lat w^Futek ciągłych zntiar na ».ano 
k? mepli giętych „Wojciechów", któ- wiskach właściciel5 wpadła w  oibrzy- 
ra ie wystawie krajowej w  Poznaniu mie zadłużenie ct było bezpośrednią 

 ̂ roKj zuobyia najwyższy dy- przyczyną jej upaanu i unierucho-
mienia.

Fabryka zatrudn.ala kuka tys. 10- 
botnikóv; orzeważnie z prowincji, 
gdzie obecnie tysięczne rzesze ludno­
ści wskutek zamknięcia ,abrvki prze- 
miera w  niebywałej nędzy i giodz5e.

Przed dwoma laty przybyło d</ 
„Wojciechowa" 2-ch t* możnych fi­
nansistów z Wiednia, którz' zamie­
rzali przystąp;ć do uruchomienia fa­
bryk5. w rezultacie jedrmk pertrakta­
cje nie wiadomo z jfld cf przyczyn 
sóełzly na niczym i o „Wojciechowie" 
wciąż głucho. ’

Warto poruszoną mzez t.as sprawą 
zainteresować się i dołożyć wszelkien 
starań, aby tak o.brzymią fab'ykę i 
najzdolniejsza w Polsce gałęż prze. 
myslu meblowego dźwignąć z obec­
nego upadku, zwldszcza, ‘ e była je- 
dynvn, iródltm utrzymania i zarob­
kowania tysięcznych izesz biednej 
ludności
- Robotnicy znajdują się w v arun- 
kach wprost lplakanych, czekając 
z niecierpliwością na uruchomienie 
starego „Wojciechowa".

(8).

D w a  r e m is y
W  a r s E o w a - Ł ó d ź

N a boisku A. 2 . S w W ujsząwi* 
roztg: .nu zostały dWa mecze w ha- 
zenie i szczypiomiaku pomiędzy re- 
piuzentacjami W arszawy I Łodzi.

W hazenie Łódź zremisowała * 
Warszawą 1:1 (0:0). Bramką dl* 
Warszawy zdobyła Wardyńska, wy­
rowi,ula Glażewsku.

W Bzczypiornieku wynik był rćw- 
n,eż remisowy 9:9. Do priurwj pro- 
wauziła Warszawa 6:2. Warrz„ię? w  
tej konkurencji była znacznie lepsz* 
i zasrużyła n: zwycięstwo. -

Z w y c i ę s t w o
W a r s z a w y

W niedzielę odbyty się w  V arszi 
w ie drużynowe luLtrzosiwu Polski 
w jzern.ie.ee pań. Tytuł m.strza zdo­
była Warszawi. v  skiaazie Duchów- 
na Me kc ivsk», Serini, Laskowska, 
2) ŁląsK StanoszKównŁ i 4) drugi Ta- 
spof Warszawy.

Ł e c h t a
s p a d ł a  d o  k l a s y  A

W niedzielą odbył sie w Bielsku 
mecz piłki wodnej pomiędzy W ar 
szawska Legią a triej; cowyn, łiako- 
ahem o p Dzostanie w lidnc państwo­
wej Zwycięstwo odniósł bielski Ha^ 
koah w stosunku 2:1 (1:0) Dzięk 
temu zwycięstwu bielski Hak tan 
pozostaje w I idze, a warszaw-ka L t- 
gia spada do klasy A.

0  n o rm a ln e  w a r u n k i p ra c y
Strąk ptetownikitt sklepowych

L U B L IN  11 6. ( te ł. w ł.)  W  Lu­
b lin ie  w yb u ch ł jed n od n iow y  
stra jk  d em on stracy jn y  n racow n i- 
ków h an d low ych , ■ za trudn ionych  
w w ie lu  p rzed sięb iorstw ach

Strajk  ten  był od p ow ied zią  na 
n eg a ty w n e  sta n o w isk o  p rzed się ­

b iorców  h an d low ych  w’ stosu n k u  
do żąd an ia  podw yżki p łac  m iesię -

GIEŁOA lBOZOWA
Ceny rozumieją się za 10C kg. pa­

rytet yagon Warszawa, w handlu 
hurtawym, w tadunkacr wagont * 
wych za gorowkę.

Pszenica jednolita 31.50 — 32-00, 
pszenica zbierana 31-00 - -  31-50. ży u 
1 standart 26-25 — 26-50, żyto 41 
standart 26.00 —  26.25; ow es l stan- 
uari 26-00 _  26-50 ow ws II star,dar. 
>5-50 — 26-1/0, jęczmień 14
— 24 75, Groch polny 2? .00 — 24.00, 
Wyka 22.50 —  23.50 Seradela padw 
czyszczona bez obtrt. 23.50 — 24.50, 
Lubin, niebieski 16.50 — 17.00, Łu­
bin żółty 16.50 — 17.00, K o r . y n a  
czerw. sur. bez gr. KajnorkJ 110.0 J — 
125.00, mak niebiesk. ”2.0* —  ?4.0U, 
mąka pszenna gat. I 44.0c — 44.60, 
mąka pszenną gat. II 65.00 — 36.00, 
mąka pszenna gat III 81 25 — 32.25, 
mą.Ka pszei. pasie yna 23.75 — --.76, 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.00
— o3-5C, mąka żytnia razowa 27-50
— 28-00, otręby us^eiint gr przem 
stanu. 17.00 — 17.50, ntręby pszen­
ne m ia łk i I 6.0O —  10.50 otręby ży­
tnie 18.60 — 18.00, makuchy lniane 
20 73 —• 21.25, makuchy rzepakowe 
10.50 — 17.00.

Ogólny obrót 1504 ton, w tyir ży­
ta 242 ton. Usposobienie spokojne.

czn ych  pracow nikom  od 15 do 60 
procent.

S tra jk u jący  żad a li ponadto  
p rzestrzeg a n ia  8-gocizinnego d n ia  
pracy, przyjm ow an ia  k and yd a­
tów- na jiosady w y łą czn ie  za po­
śred n ictw em  Z w iązku oraz —  je ­
d n om iesięczn ego  u rlopu .

W  n ajb liższą  n ie d z ie lę  odbę­
dzie  s ię  zebranie . Zwnązku Kup­
ców  na którym  nowy źsze p o stu la ­
ty  zostan ą  rozp atrzon e oraz  —  
u sta lo n e  możllwTo śc i ich  rea liza ­
cji.’

Vj przemyśle chemicznym
W a lk a  o u m o w ę  

z b io r o w ą
W zwuązku z zaw arciem  um o­

w y zbiorow ej d la  p rzem ysłu  cera-  
S ezon  wyjazdów dziś Jui jeśf Łlisko m m znego w  Ł oazi, u sta la ją ce j

, w aru nk i p racy i p łacy , p racow n i- 
C h cesz  na wysław * jech a ć  paryską..cy 7akL ll0W  Chem icznąich w Ra-

By m leó pofow k* na łe  Dodróze, d^msku. P  otrkow ie i T om aszow ie  
> M azow ieckim , zw rócili s ię  do łns-

L osw  J . L A N G E R A  kup koIeK łurze!pekt0i-a p racy  16-O bw odu p io tr­
kow sko - rad om szczań sk iego  z m« 
m oriałem , o zaw arc ie  um owy zb'0 
rowTej d la  tej g a łęz i przem ysłu .

K«1zie padt M 11| I O N w 33 Lot. 
a osiatnio 6 wygranych po

Zł. 130 000, 3 po 50.000
wrie!e innych 

Warszawa, Marszałkowska :2i, 
Dworzec Główny j średnicowy. Wol­
ska 16 , Targowa 4b, Loznaa. Miel- 

iyńskiego 2!
Konto P, IC C 1667

W WOŁOMINIE
zapren um erow ać „ABC" można 

u p, S zadkow sk iej 
(k iosk  g a ze to w y )
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KUBEŁ WOIiy
W ypadki w  R o sji, k tórych  n ie  

m ożn* w  żadnym  raz ie  m ierzyć  
u u a r ,  eu ro p ejsk ich  sto su n k ó w ,—  
dow odzą jed n e j rzeczy bardzo  
w yraża  ie: że  d z is ie js z y  w ład ca  
R o sji S ta lin  zrezy g n o w a ł ca łk o ­
w ic ie  r p o stu la tu  „ św ia to w ej re ­
w olucji"  i że  n ie  za leż y  m u na

'ąwą H. EBoboszyfiskieso
"  ś w i e t l e  e * i t u  o s k a r ż e n i a

KOLCE bez

■ W  św ie t le  aktu  o sk arżen ia  op ia  
w a i \ ż .  D ob oszyń sk iego  p rzed sta ­
w ia  s ię  ja k  n a stęp u je :

Dnia 23 czerr-ca 1936 r. naa ia -  
i.cm komend? posterunku policji w 
Myś.erucacti zawiadomiła s ład ze  kr;

liwskie o nocnym napadzie na M y­
ślenice, dokonanym przez zorganizo- 

oddzial kilkudziesięciu

ziąl OLtateczna decyzję W noce z 
1§ na lg, i z 19 na 20 czerwca urzą­
dził Doboszyński nocne alarmy ala 
stwierdzenia stopnia zdyscyplinowa­
nia drużyn ochronnych, w czym po­
magali mu \ndrzej Płonka, Karol 
Knotek i rcmoni Kwinia. Podczas ników odezwał 
ostatniego alarmu zapowiedział, iż wolno bić?* 
następny — połączony będzie z wy- ' 
marszem nj jakiś punkt koncenira- 
cyjnj, a członkowie milicji mają 
stawie sie z rowerami i plecakami.

ki Gdy Tomasz Płonka zaataaował 
policjanta Małeckiego, uderzając go 
w głowę, spotkał jię  ze skarceniem  

Joboszyńakiego. Po tym wybryku 
lonki Doboszyński wyraził Małec­

kiemu w o je  ubolewame, l do uczest- 
się: „koledzy, nie

wany oddział kilkudziesięciu 1 tudzi,
 j  • i • . którzy po przecięciu drutów telefoni-

p ro p a g a i.a z ie  kom un' emu w  m - cz.iych m szosach, zniszczyli urzą 
n y ch  k rajach , a jed y n ie  u trw alę- dzenie posterunku policji, zabrali ko­
n iu  sw ej w ład zy  w  R o sji. j rubir.y i amunicję, zdemolowali mie-

B -  p rzec ież  zo i g a n i/o  w a n /  na  kIf!’atVe r aresty i po splądrowaniu 
, j  • , , sklepów żydowskich opuścili mia-

iiap rn w aę  duzą tk a l^  aystfcm beczko, kleru mc i .  w stronę Dob- 
w za jem n eg o  m ordow an ia  s ię  w o- czyc. m
d zów  k om u n istyczn ych  n ie  m oże i>0 saaiarraowaiuu okolicznych po- 
S tan ow ić  p rop agan d y  kom unizm u steru":'i ' Poljcii, zrzęd zon o  pościg całonkow uruzyny przybyła z i.-wol

r  °  . * 111 lo obaIi l)/,.aU.. -i _   1 WPrami cipkiprann <i ruirnmi «  na.
i  n ap ew n o  w y w o łu je  ogrom n ie

ZBH IKA  W LESIE
Taką zbiórkę zarząuził Doboszyn 

ski przez specjainycn wysianniuów  
na ciz. 22 t t . iw c a  o godz. 21 in. 30 
w Jesie chorowickim. Pewna ilość

U jem ne w rażen ie  n ie ty lk o  w  pra­
s ie  i o p in ii eu ro p ejsk ie j, a le  i 
w śród  za g ra n iczn y cn  zw o len n i­
k ów  kom unizm u, n ie  w y łą cza ją c  
czy n n y ch  człon ków  p arty j kom u  
n is ty czn y ch .

K ażdy d z ia ła cz  czy sym patyk  Zubrzycy, gdz.e
kom unizm u w id ząc  to co  s ie  od ta  P0 ł,tóm ie da starcia z po
_ _ r,__. . . .  ic.gowym oddziałem straży granicz
p ew n eg o  c? w  Ro t dzieje, tl8j> JZla ludz; rozpierzchła się, a 
n ap ew n o  za sta n o w ić  s ię  m usi Doboszyńsld przebywał samotnie w 
n ad  s łu sz n o śc ią  za sa d  koniuni- lasach w okolicy Zawoi, gdzie go 
styczn y  ch , a  p rzede w sz y stk im .. uK tfT e r . 30 czerwca. Przed t n  jesz
n a a  w łasn ym  b ezp ieczeń stw em  w. . .  , . , j rzyszy, ostatni zaa wpadli w ręce
tintrolu k om u n istyczn ym . Z asia- poiicj, 15

werami, siekierami, drągami, a na­
wet z uciętym aaradnem . Wielu mia- 
ło plecaki, óam Doboszyński zjawił

i w lasach Poręby doszło do w y­
miany strzałów między policją, a 
członkami uzbrojonego oddziału po­
zostającego poo rozkazami i osoL i-' sl ,̂ u z b r o j ą  w 2 rewolwery, 164 na 
stym kierownictwem inż. Ada na Do boi> których część zaaupił bezpośred- 
boszyńskiego Po rozbiciu -oddziału mo P.rzei‘ l>'m ' Kranówie, pas ofi- 
przez poiicję, Doboszyński skupił cerski, nauio nesu z mapy wojskowe
garstkę liedobitkuw i udał się z ni­
mi w kierunku C zarnego Dunajca 

doszlc dn. 
do starcia z

n o w ić  się  m u si, czy  jeg o  przy 
n a le ż n o ść  do p a r lj i k o m u n isty cz­
n e j n»e zakończy  s ię  prędzej czy  
p óźn iej śm ierc ią , i  czy  ew ent, 
w y g ra n a  kom unizm u n ie  b y łab y  
j e g o  w ła sn ą  p rzegran ą i tra g e -  
dję-

I  d la teg o  o s ta tn ie  z a jśc ia  w  
b ą lsz e w ii w in n y  b y ć  kubłem  w o ­
d y  d la  w szy stk ich . — a w ięc  i 
dla p o lsk ich  kom u n istów .

września.

PLAN AKCJI
Właściwy plan działalności skry 

stulizi.wal się u Doboszyńskiego w 
okresie między 7 a 18 czerwca, po po 
wrocie z ćwiczeń wojskowych. W yko­
nanie planu Doboszyński postanowił 
oprzeć o stojące do jego , dyspozycji 
„drużyny ochronne**. Dla należytego 
zorientowania się w terenie przy­
szłej akcji, objechał rowerem szlak  
Myślenice — Mczana Doin«. —  Nowy 
Targ. Po powrocie do Krakowa pow

Wobec biLk °gc ciągn enia I ’Ja3y 1 wyczei pującego się zapasu losów, 
uprasza ny 3 z. Jtficzy, którzy zamówili swoje numerj o  jaki.ajśpieszniej 
•ży  wykup losow. -

KOLEKlURA

i busole. Starając się o zaprowianio- 
wanie swego odaziału, zuKupil z wła- 

2g snych funduszów znaczne zapasy ży ­
wności, środki opatrunkowe, powro­
zy i kilka litrów nafty. Zapasy te, 
przechowywane w foiwarku, kazał 
przynieść na miejsce zniórki, a na­
stępnie załadować na furmanki, ce- 

j lent odwiezienia na wskazany punkt 
w po ju zu  pierwszego mostu na Ka­
nie, przy drodze Myślenice — Dob 
czyce. Zeoianych uiormowat Dobo- 
szynski w kolumnę -czwórkową i ob 
jąwszy nad tym oddziaiem ko..iendę, 
.•uszył na czele szosą w kierunku Aly 
ślenic, a w pierwszych szeregach u- 
micścił ludzi z bronią. Porządku pil­
nował postępujący na końcu oddzia­
łu Płonka. ■ - -  - .............—  -

Po przybyciu dc Myślenic podzie­
lił Doboszyński, jaa przyznaje, gru­
pę 50 ludzi na dwie partie. Na wy 
padek rozproszenia odziału w M yśle­
nicach polecił Doboszyński zbiórnę 
koło pierwszego mosm na Rabie w 
Drogini, a gdyby to okazało się nie 
moziiv. e. zbióraa miaia się oaoyć w 
najdalszych domach Poręby w pow. 
myślenickim.

i  D z f e r ^ n r w s k j
Nowy Świat 64, Freia 5.

P *« W

Z y izi się sjaclJfl, a Portw tóśtą
„ABCI p. BocheńsKi me zsdswolony z

Ż y d o w s k i e  p o b o ż n e  ż y c z e n ia
(k )  Zyaowalia „6 rano" oburzy­

ła  ai« na  n&sz artyk u ł p. t. „M il-

Kto ma milczeć?
P rzed e  w szystk im  „5 ia n o “ za j­

m u je  s ię  skraw a k to  m a m ilczeć :  
Kto ma milczeć? Cho pytanie 

Jeżeli zamilknie krater zorganizo 
wanej nienawiści, fałszu i osz 
czerstw, który reprezentuje AbC, 
w Polsce atmosfera będzŁ o wiele 
wcze-nie, oczyszczona. A w ięc na 
pytanie kto ma milczeć, mor być 
tylko jedna oa powiedź ABC.
A  w ięc  zdaniem  „5 rano" w Pol

sce  Polary m ają  m ilczeć , a żydzi 
m ają m ieć  praw o w ygad yw ać , co 
im  s ię  podoba

Moiecie pis t, ale na 
Madagaskarze

Ż ydow ską m etodą „5 rano" w y­
chodzi z  n ow ym  p ytan iem  D la  
czego  m ilczeć? :

Zuchwałe woianie „milczeć" pou 
adre em pras* żydowskiej z łan. »w 
ABC zakrawa na makaLryczny 
żan. Czego się boicie tak panów M 
z a BC? Ze „ktoś** usiyszy?.... 
D laczego  m ilczeć?  >Vcaie n ie

Z lokata policji ludzie Dobuisiyń 
skiego zabrali 14 karabinów, 10 oa- 
gi.etów, 458 naboi, 5 rewolwerów z 
nabo ami, 10 granatów łzawiących, 6 
pałek gumowych i inne drobią ;gi 

szczegółowo omowtor . w poprzed­
nim procesie myślenickim.

Później wydarzyły się fakty demo­
lowania sklepów żydowskich, nisz­

czenia tow„.-ów i urządzeń, przy 
czym kilkakrotnie strzelane Towary 
darto, thiczunj lub palono, po obla­
niu przywiezioną ze sobą naftą. Z 
pośród lie.;nych zbadanych mieszkań­
ców Myślenń Wojciech Brożek 
stwierdził, ie kilku ludz: z polecenia 

Ooboszyńskiego ochianiało demolu­
jących przed ewentualnymi atakami, 
a sam Doboszyński obserwował okna 
domów w rynku, w obt.wie, by się z 
nicn nie posypały str/a ły . Niektó­
rzy z drożyny Doboszyńskiego strze­
lali w górę na post-ach.

Dozorca tióźnicy przybywszy naza- 
jutrr rano ao synaprogl, zauważył w 
przedsionku na podłodze wypaloną 
dziurę i resztki zwęglonego papieru, 
a nadto 2 flaszki o charakterystycz­
nej woni benzyny.

STARO STA  
W iLUMmtCE

U napadzie na sklepy zawiadomili 
zydzi strażnika miejskiego, ŚwięcJja, 
który wypadł z wartowni, ale na uli­
cy otoczyli go uzbrojeni i odeb.awszy 
szablę, uprowadzili ze sobą daleko 
po za Myślenice.

Po zdemolowaniu sklepów zarzą­
dził Doboszyński gwizdkiem zbiórkę 
i poprowadzi! całą uzbrojoną grupę 
pod dom, w którym mieszkał staro­
sta, Antoni Basara. Po wyważeniu 
drzwi, wstargneło do środka kilkuna­
stu ludzi i rozbiegłszy się ps poko­
jach zdemolowali siekiera,ni urządzę 
nie, tłukąc zastawę szklaną i ła- 
*niąc meble. Staiosta skrył „ie wraz 
z gospodynią do komórki obok kuch­
ni, dokrd tak /ą  weszli uzbrojeni Do- 
boszyński j Jan Kwinta. Po rozbiciu 
jeszcze jednego sklepu żydowskiego, 
Doboszyński zarządził zbiórkę i po­
prowadzi o godz. 4-ej nr.d ranem ca­
łą gromadzę marszem ubezpieczo­
nym w btronę Pori by.

Koło mostu - ns Rabie > oczekiwała 
furmanią, z żywnością. Rozdzielono 

•ork. Z- prowiantami i ruszono da­
lej szosą. Utworzywszy dwa patrole, 
każdy po 8 uzbrojonych w karabiny 
ludzi, Doboszyński rysłal je do zba­
dania terenu. Punktem zbornym dla 
wysłanych patroli miała być Porę­
ba. Sam na czele oddziału znalazł 
się w okolicznych lasach rano, za- 

dlatego, byśm y sie m ieli Dać w a- sządził odpoczynek i posiłek, a doko 
szych  trąb jery ch o ń sk ich . Popro- fa obozowiska w ystaw ił czujki. Po 

.. , południu zaalarmowały Dobuszyń-
stu  me p ozw olim y p isa ć  rożn ych  slieff0 pVhc&wv, j .owracaiąct patro-
p iu gaetw , jak ie ukazują s ię  na la - ie wieścm e rbllćen.u się poBcji, któ- 
much p ra sy  żyd ow sk iej. J e ś li  bę- *a rozpoczęła ■ akcję pościgową w 
d ziec ie  je  ch c ie li p isa ć  na  M ada- 1 rzęch grupach H erw szj zatknął się

z ludi.mi Doboszyfiskiego oddział st 
przód. Polaka z rezerwy krakowskiej, 
>i składzie 12 szeregowych, a wśród

KOLEDZY!
> UL WOLNO B ić

Do wnętrza lokalu posterunku po­
licji wtargnęła częściowo uzbroiona 
giupa 2u mdzi, prowadzona przez 
Doboszyńskiego z rewolwerem i. rę-

g a o k a iz t, n ic  n ie  b ęd z iem y  m ie li 
p rzec iw k o  tem u .

Kartel papierniczy cofa się
Nie b ą a z ie  z w y ż k i  cen

W aprawie cen pap.eru P.A.T. ko­
munikuje.

N a wezwanie rządu przemysł pa­
pierniczy zadeklcrowtł natychirua ■ 
stowe wycofanie podwyżek cen pa­
pieru wprowadzonych po rozwiąza­
niu Centropapiero Na skutek tego  
ceny papieru będą utrzymane na po- 
ziom,c i  marca br

W zwiazkti j powyższym rząd po­
stanowił nie dopuścić Jo nodwyżk1 
cen podstawowych surowców proauk 
cji papierniczej, a  w  szczególności 
papierówki Poza tym  będzie wyda­
ne niezwłocznie rozporządzenie o 
ZTiiżce celnej na celulozę przywożo­
ną do produkcji papieru.

50 m il. J s n t y  Złotsl
W y p u s z c z e n ie  ll-ej serii

P. Bocnertskj roni 
przyjemność Zydkom

W sukurs „5 rano" śp ieszy  p 
B o ch eń sk i w  „ B u n c ie  M ło d y ch * . 

„Mair. wrażenie, ie prasa nie

c k  w ia0.v^ 3c]ii Ludzie n k, „„ach, 
lub pojedynczo poczęił "ycofyw ać się 
z akcji i kryć w okolicy. Po skończo­
nej utarczce, przy ' przeszukiwaniu 

kolicy znaleziono ■ ukrytych w polu 
Wlazłę i W ątort, mających karabin 
■ rewolwer, a na samym pobojowi­
sku znaleziono karabin i 2 bagnety. 
W dalszym pościgu zatrzymano 5 
ukrywających się ludzi. Dalsi ucieka­
jący strzelali jeazcze do policji z ka­
rabinów. i -i

Doooszyiu..u z iu tuasmi uzorojony 
mi w karabiny, pomaszerował.w kie­
runku gór Łysiny Przeszedłszy Wę- 
giówkę, zarządził postój na stokach 
LuDogoszczy w pow. ' iim-nows.nui, 
a omijając Mszanę Dolną, dotarł 
przei Niedźwiedź i Porębę Wielką 
do schronisku na Starych V, lerchach 
w pow. nowotarsk.m. Wpisa! się tam 
wraz z towarzyszami ao książki pa­
miątkowej.

Na wędrowców natknął się pości 
gowy oddział straży ‘ granicznej 
yrzod, Matuszkiewicza. W strzelani­
nie, jaka się wywiązała, poległ od ku- 
li Józef Mcchno- a inni ratowali się 
ucieczką w gęstwinę leśną, oduając 
stamtąd kilk? strzałów. W niewiel­
kiej odległości od miejsca utarczki 
zatrzymano jan a  Raóochę, a w po­
bliżu odnaleziono karabin z Myśle­
nic. W daiczym pościgu ujęio w le- 
sie Karola Knotki, i Franciszka Przy 
bylsl.ugo Knotek miał przy sebie 
rewolwer i 3u naboi. . '

U J E C I E
DOBOSZYŃSKIEGO

Po siaruu ze strażą graniczi ą Do- 
oos7}ński szedł sam leśnymi droga­
mi przez Policę, Suchą Górę w kie­
runku Zawoi, gdzie znalazł się o 
godz, 8-ej rano dnia 27 czerr.ca. 
Przez di. a ani ukrywał się jeszcze 
w lesie. Ponieważ w  momencie za­
trzymania, dn. 30 czen  ca, leżąc w 
zarostach, sięgnął po iezący obok 
niego rewolwer z niewątpliwym ża­
rn.arem oprony, strzelił do niego 
post. Kossows’.j, raniąc lekko w re 
kę. W chwili tej Doboszyński miał 
przj soDit tyiko jeden rewolwer 
„Stcyer", drugi wraz z 17 napojami 
wręczył upizeanio podczas starcia z 
policją w lasacn Poręby, Karolowi 
Knotkowi. IV zaiaślach Zawoi po­
rzucił znaleziony ,pc utarczce ze stra 
żą gtoni' n , —  karaoin. i.
- Po ujęciu Doboszyńskiego przysy­

ła kolej nu resztę jego ludzi ukry­
wających eię w lasach i polach. <■

Dobot/yńsKi przyznaje Rię do po­
pełnienia opisunyeh caynów, z łyn. 
zastrzeżeniem, iż  nie brat osobiście 
udziału w demolowaniu sklepów, że 
wydał wyraźny zakaz zaboru ,al:ich- 
kolwiek p iz r im io tó w  ze sklepów, 
które plądrowano, jak i k mie- ka 
niu siaroBty, że nie groził staroście, 
ani jego gospodyń* rewolwerem, ie  
osobiści* me odda) w ciągu całej ak­
cji ani jednego strzału oraz, ie  nie 
wywierał na uczes.nihach. druz my 
żadnej presjiie i nie groził użyciem  
Dronl na wypadek opuszczenia sze­
regów Czyn swój tłumaczy I okre­
śla jako demonstrację przeciwko sto­
sunkom aumimstracvjnym i policyj­
nym w pow myślenickim, które a- 
w rżął za symtiol panującegi syste­
mu, 2/organizuwaną akcję, jaką za­
inicjował i  której przewodził, trak- 
trwał jako . walkę bez względu na 
ofiary, a postanowieniem, jego było j 
przedłużanie jej w czasir i terenie, ; 
by ten rodzaj demonstracji skupi) 
możliwie długo uwagę społeczeństwa t 
na jego wystąpieniu. I

CON A J  MNIEJ  
DZIWNE

Po z a k a ń e  m eczu ? tprezen ­
tacji  l i g i  z  kom unis tam i ba­
sk ijsk im i, zakazie  całkowicie  
s łusznym  ^ i ~ uzasadnionym  
czas ze ja ć  się spraw ą  P. Z. 
P. N. 1

O tóż Polski  ■Z w ią zek  P iłk i  
N ożn ej rek la m o w a ł m ecz  ze  
zb iram i k o m u n is tyczn ym i, ja ­
ko m ecz  ‘„Hiszpania  —  P ol­
ska". Hiszpanię m ogłaby  re ­
prezen tow ać jed yn ie  dru żyn a  
Hiszpanii n aro d o w e j a n igdy  
nie k rw a w e  bar.dy pozos ta ją ­
ce p o d  kom en dą  M oskwy. To 
m e Hiszpania to kom una. Czy  
żb y  P. Z. P. N. o ty m  nie w ie ­
dział, c zy żb y  ło ty lko  n a iw ­
ność? (Zasr j .

Gramy tyłku w Kolektuuth 
chrześcijt fisklc1, ,

CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo­
wiecka 14.

DZIERŻANOWSKI J. N. Świa* 6s 
— Freta 5 — Grśezno — Chrob­
rego 2.

DZIEWULSKI J. Krak. Przedm. 9 
Marszałkowska 95.

GRU3IŃSKA MAKIA 
Królewska 7 m. 7.

GABR

L KALADFJOY ź p. f. „Szukam 
Szczęścia — Wstąp ua chwilę’’.
Centrala: Warszawa N. św iat  
68. Oddziały: Krak Przedm. 87, 
N Świat 30, Marszałkowska 86, 
Chlodn? 68. -------  •"

i. HORODYSKA I S-ki,, „AF JO T”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

LANGE*? JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Głoway i średni­
cowy, W:lski?. 13, Targov/a 46, 
Poznań Mielżyńsk.egc 2 i. Konto 

* PKO . 56?. .

Uk*zain się rozporządzenie mini­
stra skarbu zarządzające wypuszcze­
nie z dmem 1  b m U serii 4 proc 
Państwowej Renty Złotej na łączną 
kwotę 5o milionów zl. w  zlocie w  ob­
ligacjach ba okaziciela po I0.O0O zf. 
w zlocie.

Renta będzie SDtacona do J rzerw- 
ca 1982 r przez dwukrotne w ciągu 
roku losowanie.

Odsetki płacone będą półrocznie z 
dołu l czerwca i 1 grudnia, a cena 
sprzedażna ustalona zostaje na zl 
109 za 100 zh w  zlocie wartości imien­
nej, przy czym dla instytucyj prawa 
publicznego cena sprzedażna może 
być ustalana indywidualnie przez mi­
nistra skarbu 

Do rozporządzenia załączony 
plan umorzenia renty.

nich był komendant posterunku z 
Myślenic, st. przód. Kanih.

STARCIE Z POLICJĄ
Gdy policja zbliżała się do obozo­

wiska, Dobobzyński zarządził a'arm.
Kilkakrotnie następow ała' wymiana 
strzałów międzj policją a dywer- 

zgadzająca się delikatnie mówiąc, sanfami. Strzelali wszyacy z druzy* 
z pogroma.ni, to jest prasa ooiska, ny, gdyż karabiny i rewolwery wę- 
która w swoim - własnym pojęciu drowaly z rąk de rąk. 
potępia je, czy potępiać powinna, ąy pewnej chwili zaatakowała od- 
dziwnie słabo zareagowała na p dział policyjny znaczniejsza grupa 
grom Drzeski. E.im.iimy milczeniem ^0(j wodzą DoDoszyóukiego, biegnące

go z rewolwerem i wołającego „chło 
pey, za mną!" Odparto ich jednak i 
zmuczono uo odwrotu w głąb lasu.

D nigi oddział policji, złożony z 14 
posterunkowych pod wodzą kom.

Królikiewicza, rozpoczął marsz o- 
skrzydlający z prawego flanku. Do 
policji posypałj się znów strzały, na 
które odpowiedziano z tamtej stro- 

_ ny. Man Doboszyńskiego otoczenia
przyzwyczaić, choc na Który nie gj} policyjnych, sparaliżowała akcja 
możemy się nigdy zgodzie. 'połączonych oddziałów, co spowodo-
P an  B och eń sk i tak  się  p rzeją ł wało rozbicie gtomudy i dezorienta- 

losen i n ieszczęś liw y ch  żydów , 
że p o lem izu je  z pism a- I
mi ewalczajaoym i „ f c l f a f r r a f , NOWCCIĘSN* PRZECHOWALNIA F U T E R

WARSZAWA 
Nowy Świat 29 tei.

.,POD BIAŁYM SŁONIEM"
ka 9, tel. 711-56 -

Brac

MARIA . IłFMISZEWSKA Mar 
szalkowska 1 tel. 9 7b-87 P.F..O, 

29.603 * -

ROlANSK: J . Al. Jerozolimskie 22

SZYlEK ANTONL 
tei. 9.71-51.

Bracka 10,

„ST oJi Tu LOS TWÓJ" ul Zgo- 
- de 8, teł. 2 72-46 B Paostuszkie- 

wicz.

ŚCIBOROWSK! W„ Miedziana 1 
róg Srebrnej, Te’. 2.07-10. Konto 
PKO 8.919. Oduzidt: St, Gajew­

ska, Złota 17, Tel. 2.22-8?

TARKOWSKI W.
68, handel win.

Marszałkowska

prasę endecki j-iw Dziennik Nam  
dowy czy ABC. Niegodne stanowo 
sko pierwszej, haniebne dowcipy 
drugiego, przeszli wprawdzie w szy­
stko, co nożna byio nawet z tej 
strony oczekiwać aie ostatecznie, 
istnienie u nas prasy wyrażającej 
tolerancję lub radość wobec bar- 
baizynsk.cn pos romów, jest fak­
tem, do którego mieliśmy czas się

THiEMh GREUL1CH i ŚCIGAL- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.95-18

WOLa ŃSKA a N. św iat i9 .

WuYNA S. Chmielna 2C, 
PKO N i. 1888.

kon*.

P i a f  w  s . a
(Ookońcaanie ze str. 1-ej)

is t n ia ł  r c a łą  p e w n o śc ią ,  czo - W a r s z a w y  t. zw.  „ z ie lu iiy  p ro
fm am " R u c h u  ^ f ło d y c h  zaw ie -ło w i jego  • p rze d sta w ic ie le  

m ie li k ie ro w n ic z ą  ro lę  w  re ­
d a k c j i  p ism a ,  a  a rć sz to y sa n y  
za sp rz e n ie w ie rz e n ia  w y d a w ­
ca „ J u t ra ",  S e n d l ik o w s k i,  b y ł  
je d n ą  z jego  p o d p o r.

Id e o w o  R u c h  M ło d y c h  jest 
o d s k o k ie m  o d  d e k la ra c j i z  14  
k w ie tn ia  1934 r., ta k  j a k  je st od  
s k o k ie m  i m o ra ln ie .  R o z d a ­
w a n y  n ie d a w n o  p o  u l ic a c h

iest

N o w *  f a l a  e m i g r a c y j n a
r o ln ik ó w  i g ó r n ik ó w  do F r a n c ji

K A T O W IC E , 14. 6 W  zw iązku  
% ro zw ija jącą  s ię  em igracją  ro ln i 
ków  i fń m ik ó w  do F ran cji, P ol- 
skift T ow arzystw o  E m ig ra cy jn e  lia  
żą d a n ie  w ład z  p o stan ow iło  roz- 
r zeszy ć  d o tych czasow y  obóz em i­
g ra cy jn y  w  \ M ysłow icach . W ybu­
d ow an e zostan ą  3 now e baraki w  
ktdrycn zn ajd zie  p om ieszczen ie

1.000 osób O becnie w  obozie erm- 
g ra e y jr .rm  w  M ysłow icach  p om ie­
śc ić  s ię  m oże ok oło  450 Odób 

E m igracja  górn ik ów  do F ra n cji 
n ie  u sta je . W  n ajb liższj m czasie  
m ają w y jech a ć  n ow e tran sp orty  v 
ilo śc i około 7.000 osób. Z głoszęr  
n a  w yjazd  w p ły n ę ło  30 000.

który on  rówm ież chce z w a lcza ć .)  WZOROM A 
Sposób  tej p o lem ik i j e s t  taki, że  Duty wybćr n. leli. 
pokrzyw Jzorie b iedne żydki, k ieru - wios«nnjcb 
ją c e  „ fo łk sfron tem "  n iew ą tp liw ie  
s ię  będą c ieszy ć .

Żydzi się konsolidują
A tym czasem  żydzi w ew D ętranie  

lnocno sk on so lid ow an i dają  tem u  
Wyraz rów n ież  na zew nątrz. Ży­
dow ska „C hw ila" p isze :

G becsit pierwszy krok został w 
tyn kierunku uczyniony Szereg 
wielkich orgaMzacyj ' po'ltycznycfi 
i gospodarczycn stv orzvł icprezen 
tację polityczną żydosty * i tuż w  
jego imieniu enun, jował.
N a stęp n ie  zaś d od aje: i

Gdyż ludność żydowska Polski 
znajduje się w  taldm nastroju, w  
lakim położeniu, że cała i jedno'i- 
Cle stanie przy organie, który jej 
program działania, perspektywy no 
przeszłość otworze.
Tak postępu ją  żydzi. W  kpole- 

z.eństwie po lsk im  różni pp. B o­
cheń scy  w yw ołu ją  coraz to now e, 
nikom u n iep otrzeb n e zadrażn ie­
nia

J .  U J E J S K A 603-33

Eazebuda podatków
K to  m a  p r a w e  ż ą d a ć  e g ze k u c ji

Nowe*, przepisy w „Dz. Ustaw”
Ukazało się rozprządzenie Rady Mi­

ni Arów wprowadzające Szereg żrnian 
w przepisach o postępuwanii egzeku 
cyjnym wtadz skarbowych. '

Wyliczają .)"e, m. in. jakie instytu* 
je w.erzycielSKie o charakterze pub­

licznym mają prawo żądać pizepro- 
wadzenia egzekucji

Są ło oprocz wtadi państwowych, 
również wtadz" samorządu teryto,ial- 
nego i gospodę rczego oraz instytucje 
ubezpieczeń społecznych, Fundusz 
Pracy, PZUW PBR i B u k .

Rozporządzenie naitazuje 1 wystanie 
bezpłatnego wezwania dn uczczenia 
należności, jeśli wynosi ona mniej niż 
1 złoty, a. we wszysfbPh po2ostałvch 
przyDadkach należy również wysyłać 
płatne upomnienie pisemne z zagroże­
niem egzekucją w uągu dni li-tu .

Zakazane ,»st przeprowadzeń** eg­
zekucji, jesi. nie możn* się spodziewać 
ze nie w ,d a  ona w łększ/cł i ezuitatow  
niż same koszta egzekucyjne.

Ponad to rozporządzenie podają ne 
ogót prawie bez zir. ar W przepisać h 
dotychczasowych wykaz przedmiotów 
oc1 egzekuci. zwolnionych, oraz sp„sób 
prowadzenia pierwszej i drugiej licy­
tacji, a w  załączniku zawiera tabelę 
kosztow egzekucyjnych.

W MIŃSKU m
zaprenum erow ać „A  B C“ możnz 

u p, M ieczysław a Kojro  
ul. W arszaw sko 97

ra  p rz c ii ię r jo h e  ż y w c e m  z ide  
o lo g i i  h it le ro w sk ie j  z a sa d y  be­
z g ra n ic z n e g o  to ta lizm u  i b e z ­
k ry ty c z n e g o  u b ó s tw ie n ia  p a ń ­
stw a, o ra z  h a s ła  n a ro d o w e g o  
k o m u n iz m u  p a ń stw o w e go .  W  
d z ia ła ln o ś c i z a ś  „ w y c h o w a w ­
c z e j "  »p ro p a g u je  do  o sta tecz­
n o śc i n ie m o ra ln ą  za sa d ę  „cel 
u św ię c a  ś r o d k i " ,  k tó re j p ró b k ą  
b y ł  S e n d l ik o w s k i  

P is z e m y  o ty m *  w s z y s t k im  
w y ra ź n ie  i  beż  o b s łn n e k ,  p o ­
n ie w a ż  w  ro zp ę tan e j o sta tn io  
p rze z  p ra sę  ż y d o w s k ą  i f o łk s -  
f ro n to w ą , o ra z  n ie  p r z e b ie ra ­
jącej w ś r o d k a c h  k a m p a n i i  
p r z e c iw k o  r u c h o w i n a r o d o ­
w o  -  r a d y k a ln e m u  u ż y w a  się, 
j a k o  a rg u m e n tó w ,  p r z y k ła d u  
a fe ry  „ J u t ra ",  lu b  fe ż ‘ cv tu je  
s k w a p liw ie  u s tę p y  z „ F a la n -  
g i“ l la  w y tk n ię c ia  ro e m o ra l-  
n o śc i w  r u c h u  n a r o d o v ro -  r a ­
d y k a ln y m  i u k a z a n ia  o b ra zu  
jego  rz e k o m e g o  ro z h ir ia .  N a  
ta k ą  n ie w y b re d n ą  m etodę  
trzeba  o d p o w ie d z ie ć  w y r a ź ­
n y m  s tw ie rd z e n ie m : g ru p a
R u c lm  M to d y c h  z „ J u t re m " i 
„ F a la n g ą " ,  b ę d ą c  c a łk o w ic ie  
n a m  'o b c a  i id e o w o  i m o r a l ­
nie, s ta n o w i zw a lc za ją cą  n a s  
i k o m p ro m itu ją c ą  n a sz  ru c h  
dyw*ersję. Je st je d y n ie  h a ła ­
ś l iw ie  s z u m ią c ą  p ia n ą ,  w y tw o ­
r z o n ą  n a  ty ła c li w ie lk ie g o  r u ­
c h u  id e o w e gc , k tó re g o  n a z w y  
n a d u ż y w a , w p ro w a d z a ją c  w  
b łą d  o p in ię  p u b lic zn a .

P . W,
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Jacek Brztzitia

Wschód z i marzeń
w & b l  | a k  n a r k o t y k

K rytyka , k ij ty k a ...  C zyteln ik  
n .o lch  dw óch p op rzed n ich  kores- 
p o n a erry j m oże mj śm ia ło  zarzu­
cić , że  n ic ty lko k ry tyk u ie  W schód  
ten  kraj z bajki 1000 i jed n ej no­
cy , w y śn io n y , w ym arzon y! T ak  
jea n a k  m e je s t . K ażdy ma praw o  
k rytykow ać co mu s ię  n iepodoba  
i  ch w a lić  co mu s ię  p od ob a,

W ięc i ja  pochw alę.

W s c h  d  z  b a j e k
Gdy m in ąw szy  - n a g ie  szczyty  

L ibanu , lub  szerok ie , m od ern i­
sty czn e  w ąw ozy k a irsk ich  u lic , 
zn a jd z ie  s ię  w ęd row iec  w śród

v.i.aifly, p rzew iew u^ , pełny sk or­
p ionów  i in n ego  rob actw a na­
m iot n a jm .lszy m  zajazdem .

Za gazelam i czy gep ard am i u 
g a n ia  s ię  człow iek  ca ły  dzień , by 
w ieczorem , przy ogn isk u  słu ch a ć  
p ełn ych  poezji op ow iad ań  i bajek  
arabsk ich , lub  p rzyg ląd ać s ię  w ę  
żow ym  ruchem  tancerek ...

W  p r w D U Z  w u ż s ń
W m iejsk ich  k aw iarn iach , na 

d łu g ich , d rew n ian ych  ław ach , py­
kając g ło śn o  n a rg ila  obserw uje  
s ię  u liczn y  ruch , łap ie  s ię  dyskret­
ne, p u szczan e  z pod czarnych  
ch u st sp o jrzen ia  kobiet, s ied z i s ię  
w m ilczen iu  ca łe  god zin y  odpoczy  
w ając  po n iczym , m yśląc  o n i­
czym? Spokój, w y tch n ien ie

W D am aszku , przed grobem  
„dw u nastu  g łó w  ‘ w odzów  m u zu ł­
m ań sk ich  zab itych  przez Jezydów , 
chuda, a sce ty czn a  p ostać  d erw i­
sza w  w y soki ej czapce i ciem nym  
h a łac .e  sto i w yp rostow an a  z d łoń-

K rytyka je s t  k on ieczn a  na w i­
dok ro z ła id aczon ego  żydostw a lub  
p rzek u U u ia lm o n y ch  A rabów  —  
jed n ak  zapom ina s ię  o niej Do 
czasu , bo gdy po w ęd rów ce pu­
styn n ej znów  trzeba s ię  załado' 
w ać na zażydzone statKi, n iech ęć  |

P t f k e z  t e f t c ó w  p d f s k i t F i
B a l t t u  W a r s ł & i f s k i e g ó

p c  a. e r o *  i . c U < ! m  J .  C e , »  ń j .  e & 'i

in n y  ud tych , jak ie  ogląda s ię  po 
zeu rop eizow an ych  m iastach  B li­
sk iego  W schodu. Gdy akom paniu­
je  je j d ob iega jące  z p u styn i w y­
c ie  h ien y  lub szczek an ie  szak ala  
—  k tc tego  n ie  w id zia ł, a W schód  
jo sa b n ia  w  m od ern istyczn ym

Przed b eduińskuu  nam iotem

odzyw a oly W dw ójna-

T ak  z iew a ją  w ie lb łąd y ..

b a rw  d źw ięk ów  i zapachów  p ra w ­
d z iw ego  W schodu , coś s ię  w  du 
szy  je g o  p rzełam u je , jakaś  łezka 
ukazu je się w  oku T j  je-st dop .ero  
św ia t, k tó ry  się p ra gn ę ło  zoba­
czyć.

Szeroki, b ezkresny  zdaw ałoby  
Się step , fa lu ją c y  w io sen n ą  tra- 
■wą. K am ienna, su row a p u sty n ia ;  
obdrapane, brudne dom ki; kryte  
u liczk i bazarów ; ryK osrow , 
w rzask  h an d larzy , zap ach y  
w sch o d n ich  korzen i, d rażn iąca  
n e m y  i u szy  m elo d ia ; burnusy, 
h a ik i, czadory, tarb u sze  Skupie  
n e tw arze m u llów  i d erw iszy !  
B ia łe , sp a lo n e  słoń cem , sterczące  
setk am i g łazów  i k op u lastycn  kap  
liczek  cm en ta r z e ; stad a  sęp ów  i 
oH ów ; d łu g ie  sznury k araw an... 
W  sch ód  z b a jek  i m ai zeń  1

Set<i z ad ,
K olo źródeł step ow ych  ro zsia ­

d ły  s ,-ę czarne nam ioty  N a  k ilka­
n a śc ie  k ilom etrów  w około pasą  
s ie  stad a , se tk i 3tad jean ogarb -  
nych  drom aderów . Z dała odbijają  
b ia łą  s ie r śc ią  kró lew sk ie  „heddżi- 
n y “ (b ia łe  w ie lb łą d y ), ig ra ją  led-

T el A v iv ie  w rów nych  rzęd ach  
p om arań czow ych  p lan tacy j i w  a- 
rogan ck ich  żyokach , z tym  n ie  
ma co dysp u tow ać.

mi złożonym i na p iers ia ch , pogrą- j „draża  
żona w  rozm yślan iach  . N a  Kra- 
iach  o ta cza ją cy ch  grób  F atim y,
córki proroka M ahoiueią^ w iszą  Kto n ie  był na p u styn i, przy ma 
sm ętn ie  m ałe szm atk i zaw ieszon e  łe j  oazie  nad którą Docą, przez
tam  przez w iern e  m uzuim ank; p ierza ste  l i ś c >  palm  sp og ląd a  ro-
p roszące sw oją  p atron kę o pa- g a ty  k siężyc , gd zie  w śród  se tk i
m ięć... W K airze żądn i w rażeń  n am iotów  rozłożen i na  ziem i Be-
przeK onyw ują 3ię w d z ie ln icy  m u- a u im  s łu ch a ją  nu con ej p iosenki o
zu lm ań sk iej o tem p eram en cie  m iło śc i czy  b o h a terstw ie , gdzie
W schodu . W B agd ad zie  czy M o- przy ogn isk u  p iękna B eduinka | m antyzm  s ię  n arod ził i na n ich  do
ssu lu  w śród  różnob arw nego  tłu  tań czy  tan iec  b rzucha — yak*e l końca św ia ta  b ytow ać będzie.
mu w yzn aw ców  Isiam u, n iczym  ■ .________ - _____________________________________
na fa lach  T y g ry su  czy E u fra tu  
p łyn ie  s ię  w  głę-biny n iezn an ego

D u sza  W schodu zn a jd u je  s ię  na  
p u styn i i w  step ie  i n a jw ięk szy  
scep tyk  czy. rea lis ta  n ie  p o tra fi 
o m ej in aczej p isać , jak  rom an­
tycznym  sty lem . N a  step ach  ro-

Kwiat tancerek polskich wystąpi! 
na artystycznym restivalu tanecznym 
w Teatrze Wielkim w Warszawie. 
P ękny bukiet nazwisk baietnic tej 
m ary, co Buczyńska, Karczmarewicz, 
Leitzkówna, Slawona, Szmolcówna zo 
stal sfirmowany przez samego mi­
strza Jana Cieplińskiego, sławnego tan 
cerza, ayrekfora kilku baletów stolic 
europejskich i amerykańsk ch.

Progrs.ni festiva!u z małymi uzupeł­
nień ami byl ten sam, z którym Ba­
let Cieplińskiego objechał niedawno 
południowo - zachodn e ziemie Polski, 
część Węgier, Czechosłowacji i Nie­
miec.

Z tym większym zainteresowaniem 
warszawskie sfery artystyczne przy- 
sziy obejrzeć znakom.ty zespól po pa- 
romies ęcznej jego pracy. Dzięki 
świetnym tancerkom pokaz wypad! im 
ponująco. Ziuta Buczyńska zbierała 
długo niemilknące oklaski w aoskena- 
iych pod względem stylistycznym kre 
acjach: Krakowiaku i Kujawiaku.
Wszecnstronny talent jej znaiazl swój 
pełny wyraz w znanej „Robotn cy”. 
Kalina Szmolcówna, pomimo wlelo- 
letntej kariery scenicznej, zdumiewała 
swą lekkością oraz wsoanialą, precy­
zyjną techniką tańca klasycznego, nie 
mającego rywaiek. Jej popis w „Mil­
ionach Arlek.na” i Walcu Chcpina na

leża! do najlepszych numerów wieczo 
ru. Janina Le.izkówna, jak zawsze do 
skonała w  Mazurku Scharwenki, tań­
cu węgierskim i Wals e Delibes a. 
Barbara Karczmarewiczówna również 
niezawodna w Wariacjach Verai’ego 
i w tańcu klasycznym Delibesa. Olga 
Stawska powtórzyła sw e popisowe nu 
mery (znane z jej niedawnego wy­
stępu) : P zzicato —  Polkę Straussa, 
polonez Chjpina i Zaproszenie dc tań 
ca — jaK zawsze uroczo. Kalina Hu­
lanicka o»,ągnęla sukces zwłaszcza w  
Medur e Scotta.

Wielki artysta i wspaniały ti.iK.erx 
Jan Ciepliński wystąp ; w  kapitalnym, 
pełnym humoru Trojaku śląsKim (ra­
zem z Buczyńską i Baurską) — jed­
nej ze swych najlepszych kreacji, 
św etrie wystylizowanej — oraz w 
charakterystycznym żywiołowym tań­
cu węgierskim D elbesa i w  balecie 
„Weseie w Ojcowie” Kurpińskiego. 
Obok Cieplińskiego na wym er ienie 
zasługują pierwszorzędni tancerze Z- 
Dąorowsici W. Wierzbicki. Poza tym  
— Z. Szubrau.ewicz i Puchówna.

Akompaniament muzyczny K. Ja­
strzębskiej i A. Kapuścińskiego pozo­
stawia! do życzenia zarówno pod 
względem czystości dźwięku, jak i 
pod względem rytmu (przyśpieszanie), 

Michał Kondiacki

l l u l i t i e  u ro ł d i
A d s n u  A s n y K d

Dma l l  września 1938 r. przypada 
100-na rocznica urodzin Adama Asny 
ka, największego polskiego potiy-my 
śliciela, członka Rządu Narodowego

W schodu... W B a srz t od dycha s ię  
bajką, w  B a b ilo n ie  p rzesz ło śc ią  —  
w p y ł i gru z obróconą.

By to w szystk o  poznać, w czuć  
s ię  w ren praw dziw y n ie  szach ro ­
w any na użytek  W scnód trzeba  
nie jed n ą  noc sp ęd zić  na p u styn i, 
n ie  jed n o  la to  w  c ien iu  palm ,

ćasznort?- spfjalne dn Francji
O b o w ić ze k  n a o y w a n a  cz <u

P r z e  Isy o w y c ie c z k a c h  n i  W y s t a j ę  P a r y s k ą
> . .. . . . . .  W ostatnim Dz enniku Ustaw oglo-1 1 Przewiduje ono szereg ułatwień, a

ir.osCker (za s ło n y  na łó żk o ), n ie  ' sz“ni omawiane już w prasie porożu- w szczególności wydawanie pa=zpor-
m.ei.ie polsko-francuskie w spraw ę ' tów specjalnych na okres 15 dni przy 
zwiedzania międzynarodowej wysta-1 podróży iiogą lądową a 21 dni przy 
wy paryskiej.

jed en  katar złap ać od w ieczn ie  
będących w  ruchu  w enty latorów  
—  n ie  jpan ą o ś lub resor złam ać  
na szerok ich  szlak ach  \r a b i i  czy 
I ia n u  i y , . :

Wschód — narkotyk
B yw ają  ch w ile  groźn e, gd y  zda­

ła  od ludzk ich  o sied 'i, bez w ody  
lub benzyny trzeba  czekać na i 
pom oc, lub  gdy trzeba przebyw ać  
aroge, na  której p op rzedn iego

cych aię do Francji dla zwiedzenia 
wystawy. : '

Turysta będzie musiał w jednej z 
ustalonych instytucji bankowych albo

1 przeieździe morzem dla osób udają- upoważnionym biurze podróży nabyć
.‘ -•**[► - ‘ specjalne czeki opiewające ne flanki

1  franriisttp
ie,

K t o  o d k r y ł  £ r n t i y  ^ ?
C ie k a w y  I st Artierigo V  spucc;

w ie do brzucha m atkom  s ię g a ją c e  d n ia  ^ n d y c j  zab ili Paru ;iir;ie i" 
w ie lb ią d z ię ta , śpi g d z ie ś  nakryty  1 U n ik ó w  lecz  to p rzec ież  nu.

sw ój urok n iezap om n ian ej przy­
gody,

W arcn iw ach  jed n eg o  z rodów  
f lo ren ck ich , początkam i Bwymi 
s ięg a ją ceg o  do XJI w ieku, znale-

aróżn ik a  A m erigo  V esp u ci (k tó ­
ry dał n azw ę k on tyn en tow i am e­
ryk ań sk iem u ) do k s ię c ia  de Me-

skórą p a sta ch ... N a  k o lan ach  n ie  
o s ło n ię ty ch  czarnym i p lacn tam i 
k o b ie t s ied zą  n a g ie  bach ory; w

z ion o  n ie zw yk le  ciek aw y  doku- J ic is , na k tó rego  s łu żb ie  V espoci 
m ent, rzu ca ją cy  now e św ia tło  n a ' 
sporną od p ew n ego  czasu Kwe-

B yw ają  ch w ile  szczęś liw e , gdy
w ielk im  nam iocie  szerka przy czar P° ca łod zien n ej jeżd zie  w 6u-cio-

stopn iow ym  upale, za jeżdża  s ię  donej kaw ie i n a rg ila ch  toczą  s ię  
d ysp u ty  r e lig ijn e  i po lityczn e... 
Sw oboda, p rzestrzeń !

Tu p rzec iążon a  w ie lk o m ie j­
sk im  h a ła sem  i b a la stem  w ieków , 
d a n c in g o w a  k u ltu ra  i d u sza  E u ­
rop ejczyk a  odpoczyw a, w ch ła n ia ­
ją c  w s ieb ie  n ien a sy cen ie  p ow iew  
sw obody.

B iu d n y , obdarty , śm ierdzący  
n ieraz  bedu in  s ta je  s ię  p rzy ja ­
c ie lem ; trzęsący , z ło ś liw y  w ie l-

s t ię , kto je s t  odkryw cą A m eryki. 
W śród sto su  sta ry ch  dokum en­
tów  zn a lezion o  l i s t  s ły n n eg o  po

b łąd  n a jm ilszy m  w ierzch o w cem ,

w ygod n egon  „ rest - h o u su ’* i w 
o b .e  d ło n ie  b ierze  s ię  kufoł. zim ­
nego, prosto  z- lodu w ydobytego  
piw a lub  w isk i...

P raw d ziw y W schód to m a do 
sieb ie , że  n ie  m ożna go zapom ­
n ieć , n ie  m ożna go w ym azać z 
p am ięci. P o zo sta je  na w ieki i c ią ­
g n ie  jaK narkotyk.

„Kto raz p rzejech a ł E osfor , te ­
go d usza n igd y  n ie  zazna sp oko­
ju !

TOS
m ó t u iż u  z t .^ d a e  
- o r p J m L e f iu s
D7IAM SIYBn NIE DMŹNI/JC SNÓW

ODTOKIt It Ite
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p ozostaw ał przez d łuższy czas. 
W  liśc ie  tym  A m erigo  V esp u ci 
m ów i o trzec ie j sw ej podróży do 
N ow ego Ś w iata .

Jak  w yn ika  z tego p ism a, Ve- 
sp u ci byl pierw szyzn, który od ­
k rył now y k on tyn en t na kilk? 
la l przed K rzysztofem  
bem. D otych czas znano  
trzy  au ten ty czn e  lis ty  V esp u cie-  
go, ad resow an e do ks. M edicia. 
Obecny czw arty  l is t  zn a lez ion y  
zo sta ł przez m arkiza  R id a lfi, 
który od kilku la t  p o św ięc ił s ię  
m etodyczn em u zbadaniu  a rch i­
w um  sła w n ej f lo ren ck ie j ro­
d zin y . :

franaskie.
Na tydzień pobytu nabywać nale­

ży kwoię od 500 dci 1?00 franków 
tra.icuskich przy wycieczkach indy­
widualnych, a od 4O0 do 8% fr. fran­
cuskich przy zbiorowych.

Dla dzieci dc lat 4-ch nie trzeba 
wykupywać czeków, a do lat 14-tu 
wystarczy potowa tych kwol 

W wyjątKov'ych wypadkach stawki 
te mogą być podwyższane lub obni­
żane.

B.uru podróży będą musiały pro­
wadzić osobne wykazy kosztów prze­
jazdu 00 granicy francuskiej oraz 
zestawienia ogółu wydatków doko­
nywanych już na terytorium francu­
skim

Załącznik ao porozumienia ustala, 
że specjalne czeki wystawiane przez 
Polski instytut Rozrachunkowy bę­
dą mogły wydawać: ti. C. K-, P. K. 

K c lu m -'0 ., Bank Francusko - Polski, Bank 
jed y n ie  Handlowy, Bank Związku Spółek 

parobkowych 1 Powszechny Bank 
Kredytowy, a ponadto czynności po­
mocnicze bęaą mogły pizeprowadzać 
biura „Orbisu1- i „Francopolu".

Ze strony francuskiej oędą mogty 
przeprowadzać te manipulacje; Biuro 
koiei francuskich (Ossolińskich 6), a -  
gencja Towarzystw Żeglugowych 
(Królewska 1 OJ oraz Tow. Wagonów 
Sypialnych.

w 1863 r. i założy . elu tak chlubnie za 
pisanego w dziejach szkolnictwa poN 
skiego Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
W związku z tym zawiązany przed 
10-ma laty Komitet Uczczenia Adama 
Asnyka, nakreśli! program przyszło­
rocznych uroczystości, m. in. odslomę 
cia pomnika poety w  Kaliszu, wmu­
rowania tablicy pam.ąikowtj na do­
mu Nr. 24 przy ul. Widok w WarszŁ 
m e, w którym Asnyk mieszkał igda e  
go aresztowano, wydan.e Księgi ZblC 
towej, poświęconej twórczości i  pracy 
społecznej ttgo wielkiego poety i oby 
watela, ponowne urządzenie w ystaw y  
pam.ątek po Asnyku, wydanie zoioro- 
we jego pism i l.stów, do czego przy 
stąpiła już jedna z wydawniczych firtu 
warszawsk ch etc. Projektowane jest 
również zwotanie do Warszawy zjaz-- 
du literacko - naukowego

Komitet ucztzenia Adama Asnyk* 
Zwraca się do wszystkich, którzy po­
siadają jakiekolwiek rękopiby, listy  
lub pamiątki po Asnyku o nadsy­
łanie ich, ewentualnie komunikowa­
nie o ich posiadaniu poa adresem  
Komitetu — Warszawa, Marszałkow­
ska 117 m. 9, tel. 6-19-59, w celu 
zużytkowania puścizny rękopiśmien­
nej Asnyka w zbiorowym wydaniu 
Pism i Listów Asnyka, które uka­
że się w roku przyszłym.

0 zdejmouari e kapeluszy 
w teat- ach

Dyrekcje Teatrów T. K K. T. naj- 
opn ajm ej zwracają się do Sz. Pu­
bliczności uczęszczającej na przedsta­
wienia teatialne o pozostawanie
okryć zwierzchnich i kapeluszy w  
szatniach.

Prośba ta wywołana jest zażalenia­
mi I cznych widzów, kiórym kapelu­
sze damskie zasłaniają scenę

HERDA WESTENBERGER 7 )

B m .  N E D .

k a b in
P O W I E Ś Ć

„Miała 13 lat, kiedy przylapaio.tą na opatrywaniu wiejskiego Kund­
la z obrzydliwą ran./ na Karku _  tak zaczyna Heada Westenoerger 
sw ą powieść „Dr. med, Karin Fiszer'*,

W w.eku lat 19. Karin zosiala pielęgniarką. Nieci, później wyszła 
za mąż za światowej stawy lotnika, Hursta Fiszera, który w rok potem 
zginął w katastrofie lotn.czej

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w  Lipsku.

Mijały lata. Dr. medycyny Kirin Fisret stała sie znana 1 poszukiwa­
ną lekarką. Oabmet jej Drzy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza- 
ny przez wielu pacjentów.

Kiedyś wracajac nocą od chorego natknęła sie na ulicy na żebrzą­
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lekarka za.nteresowala się 
żehraczką. zawiozła ją do domu, otoczyła coieką Wiele ambicji i na­
w et uczuwa wkłada Karin w wychowanie Lizy Wendt.

u g o  W in k le r  r ó w n ie  w y g o d n ie  u ło ż y ł  s ię ,  r a c z e j ,  ja k  
11 w  d r u g im  r o g u  o k r ą g łe ,  k a n a p y , d łu g io  n o g i w y c ią -  
p o d  s t o łe m , c y g a r o  w ło ż y ł  l e n iw ie  d o  u st . W is z ą c a  u su- 
a m p a , r z u c a ła  n a  c a ły  p o k ó j  ła g o d n e  ś w ia t ło ,  
la w n y  p r o f e s o r  c h j l i  g ło w ę  i s a m  n ie  w ie  o d  czego za- 

O p o g o d z ie ?  c z y  m a r s z r u c ie ?  O w iz y c ie  u k o le g i  M ar- 
(o  w  M e d io la n ie ?
a r a z  p o d n ió s ł  g ło w ę ,  p r z e j e c h a ł  r ę k a m i p u  c z e r w o n e j  
r y n ie .

—  K a r in , z d a je  m i s ię ,  ż e  z r o b i łe m  g łu p s t w o ,  B y ło  t o ­
b y  łe m  w ła ś n ie  n a  C a p r i i z r e s z tą  ś l ic z n e  to  C a p r i —  z u p e ł ­
n ie ,  j a k  p ocztów *k a  z p o łu d n io w y m  w id o c z k ie m  —  b a r d z o  
p ię k n e . . .  Z a  d u ż o  tr o c h ę  A n g lik ó w '... ta k ...  a  z a ie m , ja k  r>y- 
łe m  w  H id ig e ig e i . . .  c z ło w ie k  s i ę  ta m  z u p e łn ie  in a c z e j  c z u je .. .

P o  ty m  b e z ła d n y m  w s t ę p ie  d o w ie d z ia ła  s i ę  w k o ń c u  K a ­
r in , ż e  w  H id ig e ig e i  n a  C a p r i p o z n a ł  N in ę  P a s q u a l i ,  n e a p u -  
l i t a n k ę .  W c a le  n ie  ta k ą  p ię k n ą  z r e s z t ą ,  n a p r a w d ę  n ie ,  o  i le  
o n  z n a  s i ę  n a  p ię k n j c h  p a n ia c h ,  n ie  b y ło  ta m  n ic  n a d z w y ­
c z a jn e g o .  A le  c o ś  w  o c z a c h , c o ś  s z e lm o w s k ie g o .  T a k i e  ś m ia łe  
i b a r d z o  n ie s p o k u j n e  o c z y .  P o z a  ty m  w s z y s c y  o  n ie j  m ó w il i ,  
d o b r z e  i ź le ,  a le  z e w s z e  j e d n o ,  ż e  j e s t  w p r o s t  f e n o m e n a ln a  
w’ s z lu c e  c z y ta n ia  z  r ę k i .  O d k r y w a  f a n t a s t y c z n e  r z e c z y !  O s ta t ­
n io  u tr z y m u je ,  ż e  z  r ę k i m o ż e  r o z p o z n a ć  r a k a  w o r g a n iź m i“

—  W s z y s t k o  to  d o ś ć  g łu p io  w y g lą d a .  N ik i  s i ę  p r z e c ie ż  
n ie  d a  la k  d a le c e  o k ła m a ć  —  m u s i  s i ę  w p ie r w  ta k ie  r z e c z y  
z b a d a ć . Z a z n a j o m i łe m  s ię  z a te m  z tą  d a n ią . n ie z n a c z n ie  r o z ­
m a w ia łe m  o  ty m  i o  o w y m .. .  n o  i wr k o ń c u  o  r a k u  I b y łe m  
z d u m io n y  —  ta k  d o k ła d n ie  o  w s z y s t k im  w ie d z ia ła .  A  n a j ­
d z iw n ie j s z e ,  ż e  m ó w u ła  o  tv m . n ie  ja k  j a k a ś  p r o w in c j o n a ln a  
f u s z e r k a , a le  z c a ły m  a r se n a J e m  ła c iń s k ic h ,  fa c h o w y c h  w y ­
r a ż e ń  —  k tó r e  z n a  c h y b a  ty lk o  u c z o n y  s p e c j a l i s t a .  P u r a im o  
te g o  —  m u s i  to  b y ć  o sz u s tw /o , to  n ie  u le g a  w ą t p l iw o ś c i .  O w ła ­
d n ę ła  m n ą  a m b ic ja ,  ż e b y  tę  s z a r la t a n e r ię  w y k r y ć .  N o  — 
i z b l i ż y l i ś m y  s ię ,  r o b i l iś m y  w s p ó ln e  s p a c e r y  —  w ie c z o r e m  
r a z e m  w y s ia d y w a l i ś m y  n a  „ p ia z z y “ —  n o  i . A c h !  ż e b y  n a j­
w a ż n ie j s z e g o  n ie  z a p o m n ie ć . . .  k tó r e g o ś  w a e c z o r u  — w ię c e j  
o s o b  b y ło  w t e d y  z n a m i —  P a s ą u a l i  o d z y w a  s ię  n a r a z  c h c ę  
te r a z  c z y ta ć  z r ę k i H u g o n a  W in k le r a !  T e r a z  w ła ś n ie !  ta k ie  
ju ż  m a  z w y c z a j e .  N o  d o b r z e 1 p o d a ję  ie i  r ę k ę , z w r a c a  ją  d c  
ś w ia t ła  i n a r a z  z m ie n ia  s i ę  je j  z u p e łn ie  w y r a z  tw a r z y  M ów i 
n a jp ie r w  j a k ie ś  b ła h o s t k i ,  k tó r e  k a * d e  d z ie c k o  m o g ło b y  
r ó w n ie  d o b r z e  p o w ie d z ie ć  — ż e  m a m  s ° r c e  b a je c z n ie  z d r o ­
w e , że  wrc a le  n ie  m a m  tak  s i ln e j  w o l i ,  o  ja k ą  z  m e g o  w y g lą ­
d u  m o ż n a  b y  m n ie  p o d e jr z e w a ć ,  . i  n a r a z  —  p a ń s k a  m a tu a

u m a r ła  n a  r a k a  w  p ie r s i .  P r o s z ę  ty lk o  p o m y ś le ć l  N a  r a k a  
w  p ie r s i  u m a r ła  r z e c z y w iś c ie . . .

H u g c  W in k le r  o d d y c h a  g łę b o k o  i n a r a z  ta k  s i ln i e  v ry - 
r z u c a  z s i e b ie  o d d e c h , ż e  b r z m i to  ja k  c ię ż k ie  w e s t c h n ie n ie .

I ta k  j e s t  —  p o tw ie r d z a  ra z  j e s z c z e .  —  A le  s k ą d  o n a  m o ­
g ła  o  ty m  w ie d z ie ć ?  A n i s łó w k ie m  z n ią  o  ty m  n ie  m ó w ił e m .  
O d  n ie  w ie m  ilu  ty g o d n i i m ie s ię c y  n ie  . m y ś la łe m  n a w t ł  
o ty m ..

Z r o b i ło  to  w ie lk i e  w r a ż e n ie  na  o b e c n y c h . P r z y p u s z c z o n o  
d o  n i t j  is tn y  s z tu r m  —  k a ż d y  c h c ia ł ,  b y  m u  c z y t a ł a  z  r ę k i ,  
a le  ze n ic  n ie  c h c ia ła  — n a w e t  z j e g o  r ę k i n ie  c h c ia ła  w ię c e j  
c z y ta ć .  P o m im o  te g o  p ro w o k o w a łe m  ją  n a d a l ,  c h c ą c  ją  k o ­
n ie c z n ie  z d e m a s k o w a ć .  U ś m ie c h a ła  s ię  z le k k a , j a k b y  b y ła  
o s t a t e c z n ie  w y c z e r p a n a  i p o w ie d z ia ła :  „ C z e k a  p a n a  j a k i ś  
d z ik ,  lo s ,  n ie  m o g ę  n ic  w ię c e j  odkryć** W s ia ła  i o d e s z ła .

—  L>7: w n e !  P r a w d a ?  B a r d z o  d z iw n e !  I ta k  to  d z ia ła  n a  
n e r w y . N ie  d a m  s ię  j e d n a k  o s z u k a ć ,  m u s z ę  j ą  p r z y ła p a ć  n n  
te j w y r a f in o w a n e j  s z a r la t a n e r i i .

—  J e s z c z e  je j  p a n  d o ty c h c z a s  n ie  p r z y ła p a ł?
P r o f e s o r  z a p r z e c z y ł  p o w a ż n ie  g łow -ą .
—  N ie ,  w ła ś n ie  ż e  n ie . P r o s z ę  d a le j  s łu c h a ć ,  t e r a z  d o w ie  

s ię  p a ro  o  m o ie j  g łu p o c ie .  P r z e z  o s i^ m  o s t a tn ic h  d n i  n a  C a ­
p u  nn n ic z y m  n ie  m o g łe m  je j  p r z y ła p a ć .  P r z e c iw n ie  —  b la -  
g o w a ła  n a m  w  d a ls z y m  c ią g u , o d k - y w a j ą c  n ig d y  n ie s ły s z a n e  
o d  n ik o g o  i ;ii* z n a n e  je j  s p r a w y . A  z a w s z e  n ie s p o d z ia n ie .  
A ż p e w n e g o  d n ia  p r z y s z e d ł  ni d o  g ło w y  d z iw m y  p o m y s ł ,  (a k ,  
p r o s z ę  s ię  n ie  ś m ia ć  K a r in . P o s z e d łe m  d o  n ie j  i p o w ie d z ia ­
łe m :  z a p r a s z a m  p a n ią  d o  B e r lin a . C h c ia łb y m  p a n ią  p r z e d ­
s ta w ić  k i l k u  m o im  k o le g o m . K o n ie c  k o ń c ó w  — m e  u w a ż a ­
m y  c h ir o m a n c j i  za  o s t a te c z n ą  g łu p o t ę . . .  w ię c  z o b a c z y m y .  
T a k  je j  p o w ie d z ia łe m  i z u p e łn ie  p o w a ż n ie  z a p r o s i łe m .  
A o n a  o d  r a z u , z z a p a łe m  z a p r o s z e n ie  p r z y ję ła . . .  I p r z y je ż ­
d ż a  za  j a k i e  o s ie m  d n i p e w n o  j u ż  lu  b ę d z ie .

(D . c . n.jL
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Dziś św. W iła  
Jutro św. A lin y

TŁA I R WICLKi: D zii ostwnte
przedstawienie w sezonie „Halka” Mo. 
niaszkl.

TEa TR NARODOWY: Do środy
..Korsarz i Lady".

TEATR POLSKI: DD4 ..Cezar I
człowiek” A. Nowaczyńskiego.

TEATR MAŁY: „Freuda teoiia
•nów*4 Cwojdzińsk;ego.
' TEATR LETNI: O  godz. 8 „Król
WłÓCiyjjÓW".

TEATR NOWY: Dziś komedia „WOf 
na kobieta” Salacrou.

TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Boloec I jego  mąż”.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Mato 
Kltty I wieka polityki".

1EATR 8.1Ś (Snisneckich o): (ope­
retka Abraham* ..Wiktoria I |e| Ho- 
tar" z L. halamą. WŁ Walterem i in.

ROSYJSKU STUDIO DRAM A- 
TYCZNE: (N owy Świat 19) Czecho­
w a „Wujaszek Wania". Sztuka ia gra 
na bedzie do 27 b m.

TEATR I UDOWY 'Obcitu 1-3): 
*Wesele ku ja ws kit" Autor i kapel­
mistrz Z. Niedziałkowski.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
L U B Ł L S K 1 E

WÓLKA KJLAŚiYlCEiwaKA 
W PŁOMIENIACH 

(w ) Ostatnio na terenie powiatu  
l.i-snostaw skiego miał miejsce no­
wy, olbrzymi poża., który wybuchł 
we wsi Wólka - ■ Kraśniczyńska, ni­
szcząc kilkanaście budynków na 
szkodę 4 gospodarzy. Doraźnie obli­
czone straty sięgają 20.000 zł.

Dragi wypaaek pożaru zanotowa­
no w  pow. tomaszowskim, gdzie pa­
stwą promieni parno 1O oudynaów 
mieszkalnych ! gospodarczych. Stra­
ty sięgają olbrzymiej sumy.

Spodziewane nieurodzaje pogłębia­
ją depresję miejscowej ludności, któ­
ra w tym  roku złożyła już nie jeuną 
ofiarę „czerwonemu nurowi"

ŚMIERTELNY KARAMBOL 
fw ) Na przejeżdzie kolejowym 

folw. Łobaczew (pow. biaLki) po­
ciąg osobowy, zdążający z Brześcia 
do W arszawy, najechał na f-.rman- 
kę, powożoną ’ przez Bioniaława 
Trzmiela. Poniósł on lm ;erć na miej- 
scu.

KREDYTY DLA ROLNIKÓW 
Li BEŁSKICH  

Oddział państwowego honka Rol­
nego w Lublinie rozprowadzi? w ro­
ki bieżącym następujące kredyty 
krótkoterminowe ■
' ki^dyty obrotowe na zasiewy i wi­

nę potrzeby gospodarcze —  onoło 
420.010 zł., kredyty nawozowe —  olto 
ło 400.000 zł., (sto procent_ więcej w  
stosunku do r. db .), na inwestycje 
mleczarskie —  (20.000 zi na budo­
wę spichrzów —  40.u00 zl. oraz szf 
re6 mniejszych sum na popieranie 
sadownictwa i kredyty klęskowe. 
Obok lago zopoczątkowann została 

akcja skupu lnu za pośrednictwem  
spółdzielni rolniczo - handlowych.

KOMUNIŚCI PRZED S4DEM  
(w ) W Sądzie Okręgowym w Siedl 

cach na sesj: wyjazdowej w  Garwo­
linie rozpoczął się proces konum  sty­
czny, w którym oskarż, nych j=st 9 
osób młodzieży żydowskiej. Akt 0- 
skarżenia zrrzuc - im działalność wy- 
wTotową na terenie Garwolina i osa-

44Prywatna Sz M a  Pmnł57echm
T*w a Wycnowawczo • O iw ia lto w fe jO ,,!

Z IiU.uatem pr. an aM zjm  Liceam dnmaniityuhe I HaMamrczni-ńiyczn* kat A

w Warszawie, ul. Śaiaaertcli 17
Egzaminy wstępne odbędą się od dn. 17 czerwca r, h o rodź 8, piśmien­
na I ustne od 21 czerwca r. b. Do szkoły i internatu przyjm uje się tylko

chrześcijan -

dy Parysów z ramienia L SMP Do 
sprawy pow ołano 47 Świadków.

Przewodniczy sędzia Toczy.',ski, 
oskarża prokurator Walewski. Obro­
nę wnosi 5 adwokatów z Garwolina i 
z V7arszawy.

Fakt, że oskarżeni rekrutują się  
wyłącznie z pośród żydów, nikogo 
iuż nie dziwi, a jest j e l c z e  jednym  
dowoaem Ezkodliwej. roli żydów w  
Polsce

n a d u ż y c i a  w  l u b a K TO w i e
(w ) W Lubartowie miejscowe tria 

dze w ykryły szereg naaużyć, do so ­
nar, ycb w spółdzielni kominiarskiej. 
Na skutek dochodzenia przeprowadzę 
nego w tej sprawie, aresztów any zo ■ 
stał Stanisław Wożniak. Lokal snół 
d_ielm został opieczętowany, doku­
menty zaś zakwestionowano.

W związku z tą sprawą opinia pu­
bliczna społeczeństwa lubartowskie­
go jak i lubelskiego została mocno 
poruszona.

Spodziewane są ualsze szczegóły 
rej nowej afery.

O S T R Ó W
ÓO-LECIE POWIATU  

(c.) W bieżącym roku mija ód ro­
cznica powstania sam idzie! Lego po­
wiatu ostrowskiego. Do r k u  1-887 
powiat ostrowski należał do por iatu 
oaolanowskiego, a następne został 
wydzielony i sta ł się powiatem sa­
modzielnym. Obe-nie powiat odila- 
nowski należy całkowicie do powiatu 
ostrowskiego

POŻAR I RABUNEK  
1 ćc.) Pod Pleszewem w miejeco .ro­

ści Czechl powstał wieczorem poz-r  
w zabudowań, ach gospodarskich. 
Spłonęła stodoła długości 8u mtr. na­
pełniona zbożem, ^

Podczas pożaru nieznani sprawcy 
korzystając z zamieszania wtargnęli 
do mieszkania poszkodowanego wła­
ściciela stodoły, i dokonali niezwy­
kle śmiałego rabunku. »pra,.cy roz­
bili wmurowaną ** ścianę kasetę i 
zabrali z niej pona" 10U0 zi. gotówki 
Również łupom pauła cała gardero­
ba. ■ ’

Policja wszczęła poszukiwania 
przy pomocy psa policyjnego spro­
wadzonego z Ostrowa.
RADOMSKO

GROŹNY POżAL  
PO u NADOMm MEM

VV'< wsi Jankow.ce, pow. radom­
szczańskiego w  zabudowaniu ednego 
z gospodarzy powstał pożai, który 
następnie przerzucił się na zagrodę 
Mai ana Wójcika tak, że ,v przeciągu 
kilku minut 3 zabudowania gospodar­
skie zostały doszczętnie znis/czoue, 
Straty spowodowane pożarem wyno- 
szą kilka. tys. zt. (s )
ZAKONCZENIL KOKU Sż:KOl Ne GO 

W  dniu 20 bm. o godz. 11-ej w

K r e d y t  d l a  w s z y s t k i c h
sali posiedzeń Rady MitjuWej w Ra­
domsku odbędzie się jrcczyste zakoń­
czenie 'Oku szkolnego w szkole do­
kształcającej zawodowej w Radom­
sku. Pó nabożeństwie i sprawozda­
niu szkolnym nastąpi rozdawanie 
świadectw', (s ).

-  OCHRONKA 
DLA BIEDNYCH i,Z]ECl 

Sekcja przy’ Stow. Kobiet KaiOlic- 
kich a Radomsku powzięła ioicja.y- 
wę wybudowania o la najbiednieisz/ch 
dzieci na Kowalowem ochronki, i  Na 
powyższy cel już złożyły ofiary: J. 
Eksc. ks. Biskup Kubina 100 zł. i as. 
kari. Marian Jankowski z Radomska 
10o zł. Powyższymi sumami otwiera­
my listę. Kto następny ?

KONFISKATA PRZEMYTU 
W tnies tkaniu Heleny Przemysłów 

skiej w  Bełchatowie policja prze­
prowadziła 'ewizję. Wynik rewLjt 
fn-} nadspodziew :iv, albowiem zna­
leziono 3.600 sztuk kamieni do zapai- 
n’czek po :hodzących z przemytu z 
N-emiec. (c**
ROZPACZLIWA W aLK.i k o b i e t y  

Z CRv zNYM BANDYTĄ
w' dniu onegdsjstym w e wsi Ta-a- 

sin pod Radomskiem do zagród\ Ber­
narda I ange, wtargnęio nocą 3-ch u- 
zbrojonych w  rewolwery bandytów, 
którzy po zreruryzowaniu domown 
kow zażądali wrdania pieniędzy. Żo- 
n_ roln r.u MarG z siekierą izucria cię 
na jednego z opryszków. Wywiązała 
si bójka w czasie, której jeaen z ban 
dvtóv strzelił Je kobiet^ bromące] 
własnego mienia, raniąc ją v rękę 
Na wszczęty prze domowników a  
Iarm bandyci zbiegli nic nie zrabo­
wawszy. Policja wszczęta poś_:g. (SL 

KRWAWE SW7ĘTO W ŻYTNI 
We w si t gmin:e Żytu o, pow. ra 

domszcZańskiegc w  czasie obehodu

Istnieją Masy Bezprocentowe dla 
biednych, udzielają potyczek na ił 
kła&arie rarsr.at i pracy najwyżej ao 
stu złotych. Ktoby chciał współdzia­
łać na zakładania tych aks otrzyma 
od nas wszelkie informacje i i(X) zio- 
towar pożyczkę o ile założyciele tyleż 
zbmią między sobą.

D lł kupców, rzemieślników, urzęd­
ników i ładzi pracy te kasy nie mogą 
być źiódłem kr~d/tu l udzie tej ka­
tegorii powinni zakładać Społuzielnie. 
jednoczące znając/cn się przedstawi-

cieli różnych branż lub t< przystępo­
wać do istniejących spółdzielni. Np. 
kto ma około 10Ó zl i  chce wyjechać 
na urlop fffośi dostać 4tD zl. pożycz­
ki na cen cel. Kto ma 10 zt. na udz al i 
prowadzi warsztat pracy lub posadę 
może dostać w  spółdzielni kreayt na 
dowolni cel od 100 Jo 5uu zł. Wszel­
kich informacji udziela równie bezin­
teresownie, jak i po. ad w sprawie na­
bycia wtaściwwch szkieł do oczu In­
stytut FILTOREN de Pars, Warsza- 
w'a, Kredytowa 9. ■-_____

W y u y n y  i rąKcczyny
starosty Kow alskiego

l i z ą o y  r ę k i “  w  S z c z u c z y n i e  N o iM o g r ó d i K i n i
Od grona ip ieuzkańcow  pcw  

gzczuczyń sk iego  (w oj, now ogródz  
k ieg o ) otrzym ujerr.y szereg  skarg
n& tam cejszcgo  ićarootę  M acław a  
K owm lskicgo, któuego postęp ow a  
nie. pod ryw a a u to ry te t p ań stw a . 
In form atorzy  n a s i c y tu ją  szereg  
poniżej om ów ionych  w ypadków , 
których  ja k  n a jszy b sze  w y ja śn i j- 
n ie  leży  w in te r e s ie  publi cznym . 
Żywimy n ad zieję , i e  w ład ze  nad­
zorcze  za rea g u ją  b ezw łoczn ie  i 
zajm ą s ię  s ta ro stą  K ow aisk im , 
k tórem u ' zarzu ca ją  n a stęp u ją ce
c z y n y :

W roku 1900 w e w si Moskale 
gm. Orlańskiej na licznym zebrań u 
mieszkańców tejże wsi stauost; _Ko­
walski zelży! słoi arr i „Co robi tu 

, ten pies" Adama M tls liago , gajowe­
go lasów prywatnych, tylko za to, że 

' wziął on udział w zebraniu w iej­
skim, Molski jest posiadaczem za­
grody i z tego tytułu miał prawo

święta Wychowania Fi*yczr.egv a- 
v/alifa się irybtiiiu, która zm iaiazy- 
ła  śm iertelnie dzieckc, Wypadek ten
wywołał na uczestnikach św ięta brać udział w  zebiaum.
pi ygi ibmjące wrażenie. Na m iejsce i Prowadtą* osobiście - w _  jesl era
tragicznego « #paóku przybył inspea ióJ6 r. samochód jtarosu. k o ^ s k I
mr erVolnv „ Leopold Srrasn t z zatrzym ał na terenie gm  oy Robą-
jp -• „w który Lada przy«zjm« kihce, dwóch wieśuiał 5w, Wórzy nie
r im cznee ury-iodku. s\. < m ali go z widzenia I f  ąaai udzie-

iragic oeŁ urypoasu. lCT a kua; dU  w; l g n i ę c i a  ugr.*ęz-
W 1 E L U Ń  niętego samochodu. Gdy 'eśm aco

GRAB ZNISZCZYŁ PLONY mając słabe konie i uprząż oamówi- 
Nad powiaUm wieluńskim przesila li, aresztował ich i joolecił oasrawić 

silna hurzc gradowa, która wyrządzi sołtysowi pouU laej w s, no tosteran- 
ła duże szkody w zasiew a.! w e ku Policji Państwowej, oa'egiego o 
wsiach Piaski, ^op eimna, Kooaniny, 8 km
Brzózki i Lututów. . W  marcu 1930 r., w  pocMkalni

W ■ ektórych miejscowościach grad s„ eg o  gabinetu, starosta K walski 
doszczętnie zniszczył plony. rfkrzy zał r auc ry< - l a  izkoły pow-

AMIERĆ ! sxecknej w Kamionce Michała Łuka-
NA DACHU WAGONU ’ aika, O znaczonego srebn ym k r z , -

żtm  Zi sługi za pi ac» na polu sp . 
Na dachu wagonu kolejowego w  jecZR0 .  samorządowym oraz zelżył 

pociągu pośpiesznym^ na linii *a to tylko, że ten czekał na au-
ce —  Poznań jechał jakiś osobnik bez ^]encję ^  przyległym do gabinetu 
biletu, który w pobliż-u Vielum » w y- V0jj0jU-

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  |

R O Z N Ł

A .  W Y T W O R ł i lA  B I E IIZ K Y

S .  O L S Z E W S K I  Koszykowa 48,
polec* bieliznę: „amskM, tnęsKą.
dziecinną, pościelową, piżamy, biu­
stonosze i pasy brzuszne. F'rma is t­
nieje od la i2 r. 10 proc. rabatu ula 
okaziciela nin ogłoszenia Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa

L  J. BORUCKI KOwI k AA79
PIASZCZE, PELERYNY im pregno­
wane. Artykuły pia* iwe, PASY ela­
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu­
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim ­
nastyczne.

0>BCarcza u i  prowincję każda •* 4 
kawy, herbaty, aakao. gatunki 

różne. Mieszanki kawy ra czarny — 
białą. „Kaw: — Afryka" Antoi„ Za- 
darąowski, W'arszawa, Z.elna 4. tel.
6-58-58 Cenv konkurencyjne.

J astsm ia  —  Bór Pensjonat pod
Muchomorem. Czterokrotni, pory- 

w enie. Dia młodzieży od 4,50. Siat­
kówka.
l n r  zule — kołi .erzyki — krawa- 
iM J J  ty — płaszcze — pyjamy— 
sziairoki — trykoiarze _  buliznę pr- 
ścielową — po cenach fabrycznych 
p c fc a  wytwo; a _  magazyn lózefa 
Jarkiewicza — Zloia 45__________

K D A U ż l C f  wojskowy i cywilny 
1EL b. pracownik firm

„Pawlik I S-ka" 1 ,kr«wczyk“ w* 
konjwa zamówienia solidnie wg. o- 
ntatnich fasonór Ceny ki uaureu- 
cyjue. Szymańsfc Tadeusz an tóra- 
v. a 23 iu 12 (Półsutc-yna).________

M A  T  F  ft  I A  Ł  Y ANGIELSKIE
„SPGRTEK" tanio polect, C. KRa W 
CZYŃSKI, HOŻA 23 (sklep).

Pracownia ubiorów męskich Bracia
Giowanoli. Ziuta Tel. 5.CG-93 

Przyjmuie wszelkie zamówien a Rier- J 
w s. jrzędny krój. Punktualne wykon- 1 
czentt okazicielowi niniejszego ogło­
szenia |0 proc rabatu. 

Samocnody, powozy, bryczk- robi 
tanio, terminowo Fijalkowski-Ko 

Walczyk, Leszno 64. tel- 11 22-27. Za- M E P  L F 
mienia stan. na nuwe. Lakieruje du 
ko. Vtyjeźdza robić kosztorysy.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający silny odtnOr na plo 
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komplet z g>ośn kien> bez an­
teny zl. 45 — Żyi zącyin ochemat b: 1- 
jowy z Ooisem 1.25 (pme pocz4.), 

cemonsiruje w godz. 18 — 20. 2 * Jady 
Radiotechniczne „Dt ZFT’’ Nowy 
Świat 21 m 27 tel. 3.17-74. _____

pocziowe do zbiorów, 
wielki wybór. KupuiC 

— sprzedaje — zamienia najstarsza 
tirmi. filatebstytzna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska 3S

WENTYLATORY G óifazow e, o-
śmiośm glowe na siatą pracę ula 'ab- 
ryk, cukierni, km sal publirznych i td 
Wytwórnia S. Nasloński. Złota 56a 
rei. 6.99-50.

M A T E R I A Ł Y  B U 0 0 W L A H E

n | i b |  C — Sypialnie — Fłołowf 
n . D L L  — Gabinety — sa lo n y -  
Szaiy — Rtoły — Ta^czany ~  Pat*, 
le — SzzuU pojtdyńcze — S rzyjmu- 
je zamówienia meblowe ■ ti nieerskie. 
Al. Niuwiadomski — ul. Elektoralne 
6 m S

STOłOwY Gdańsk: Szczerbiń
sk ego ilOSZtOWdl 16 

tjs zl. sorzedar ta 1750, dragi dę­
bowy 480u — 750, trzeci dębowy — 
300. Sypialnia machoń kosztowała 
6C00 rr,t:edan> 850. Salun zloc. 7  
1200 stylowy orzs;chcwy 050 oraz du­
ży wybór sypialni, jadalni okazyj­
nych Salon Wytwornych Mebli Sta­
nisław RaJelicki Nowy św iai 30. Ta­
n ę  meble na letniska Koszysowa 67

chylając się, rozbił sobie_ g ło « ę  o 
! przęsło WitefU, oonoszą śinieić.

Loł cja zajętą się ustalenmm t«żsa 
i mości zm^rlefto.
WOŁTti

ZMIANY PERSONALNE 
W IZ3IF ROLNICZEJ

(w ) Decyzją zarządu Wołyńsk.tj 
lzbv Rolniczej 'ostał uanowany dy­
rektorem Izby k'erown'k wydziału e- 
konomicznego, mgr. Ignacy Dziadosz 
na miejscu dotychczasowego dyrekto­
ra, Inżyniera W. Pytkowsioego. PoŁa 
tym ustąpił ze stanowisk; inspektora 
organizacji zoyfcu Piszciatowski

ZGON B PROKURATORA
(w ) W kównem, na dziedzińcu 

Miejskiego Ośrodka Zdra-wia zmarł 
napie, rażony apopleksją, emerytowa­
ny p.okurator Sądu Dkr w Równem 
ś. p. Jakub Prószyński.

W maju 1936 t., jaaąc w i j- 
w arzystw .e swojej żony sam-.cho- 
dtm , prowadzonym, przez _ senfera 
Kireluka.. .starosta Kowalski zaerzr- 
mał swój sam-iehoa' ! wysłał szofera, 
aby zatrzym eł zd? tający ni spotka- 
nifc autobus limi romuniKacyjnej 
„aby niezaku"zył panutwa starosto-

P i»rw »zorzęanr' 
lakofci KALKI '
TAŚHY, ATRA 
HtRTY, fUSZC. 

K L E J E

poleca

h j i u  a n u r ^  s Pó ft*CHEHICŁNA , ,J H - l2 n i .Ł  * „. „ 
aaaszaw a, l O c a . e *  <«i. s-83.05

Ż a u a A  w a z ą o z l a

> nowoczes 
ne z .rłas- 
Kunicki —

P E& LE STYLOWE
nej pracowni poleca Wł. 
Marszałkowska 145; tel. u-04-68 (w  
podwórzu). Starsze fasony nojedyn 
:zo i w kompletach wyprzedaje zr 

bezcen i

BE i ONOWNIA „GOtKOW * T A p r 7 A y Y  “*^enicj!,rt
Warszawa, So'ec 28, te* 98? 74ł akie nowo;: iim e.fo

Kręgi. Rury. Łiłu- ,c le  kluoow* wyrób własny polec*

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C "  POZNflh: 2 7  GRUDNIA 2

So'ec
Płyty. Krawężniki, 
ny. Tralki. Wazony. Kule. Mi ;ki-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe 
Tarasy Oradniki, Basen yi t. p.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T D w rfl:
I g B P P P N O l O W n N ł

tenisowe sprzęty, ubto 
ry do wszystkich spor 

iów , parasole i Ł ebie ogrodowe 
STE1AN STEFAŃSKI, losna 12 na 
przeciw Filharmo.iii-

H. Bielawski, Zielna 17. front

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

RAKIETY

r AfllCFY artykuły harcerskie, 
płaszcze, wiatrówki 

impregnowane, rak;eły tenisowe, piłki 
poleca Starzyński Firma 5oor* i Gim­
nastyka. Hoża 29 (róg Marszałkow­
s k i

HAUKA > WYCKDW ^łE
ifu łfk  iSi modelowania szycia, wyu 
A n U J l  czają gruntownie Kurny 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codzienni*

Qcwery
•• Pa J.m

„Ormonae" Lamy częśc. 
Radioodbiorniki: „leielutucen* ,,L- 

oho”. Dogodne warunki. Skład fa­
bryczny. Lipiński, lasna 5.

W YPRZEDA!

J ak otrzymać pracę7 Zwrócić się do 
Administracji „ABC", Warszawa, 

A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia p po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu y.acy za 
m'eszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadt- ach uzasadnionych bezpła 
tnie.

Miody, energiczny, ;« znajomością. 
rach'jnko-,vości handlowe], _ kore­

spondencji i pisania na maszynie, szu 
i  pracy jako pomoc buchditera, rach- 

m strz lub kancelista. Reflekfuie tylko 
do solidnych i chrześc:jańsk:ch f t o  
Wymagania skromne. Oferty: Dział
Ogtosień „ABC" A!. lerozolimski» 3; 
p. IO pod „J- S — soiidny i punktuaL

_

Młody inteligentny i energiczny _ po 
wojsku, pos mkuje nosady w oźne­

go, posiada św a d ech .a  i leierun t. 
Oferty kierować pod „energiczny’■ 
ABC. Ai. lerozolimskie 3a. dział ogło­
szeń.

n alarz - tapeciarz przeprowadza 
remonty lokali, solidnie niedrogo 

fachowość, kolory kle5 owe, olejne, 
lakiernicze. Telefon 0A9.69. Mazurkie­
wicz. .

A.A.) O K A Z J A - M E B L l
Firma chtzescijańsk i „J. CIFŻKOY-’- 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy Świat 39.   Pierwsze żródlo!
  V lasna wytwórnia! — Pokoje

I korzystna oka- komplety on 800 dc 1500 zł. Gabinety f  Zukam pilnowania miesficai.ia Mam
z a tan f ..0 naby- — Stołcwe — Sypialnie — Kluby — *7 dobre świadectwa. Matejki 4 m. 9

wspólc resnycl- malarzy Pokoje — uniwersalne — kombmo- . - *
* wane Pojeriimcze sztuki. — Dogod r) pank-nki przyjezdne z kieleckieg

ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — -
Projekty „Wnętrz" Nowy św iat 89 
Plac Trzecn Krzyży 12.

cia onrazów ---------  -
PCiskirh. Ceny mebvwale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna oprawa obrazów. Zygmant Er- 
dert świętokrzyska 30.

z dobrą prezencją poszukują pm. 
tyki w  sklep e. Łaskawe ufe-ty ABC. 
Al. Jerozolimskie aa. pokój Nr 10,

TJ tiIR Y
TEATR POI 3KJ: MFiczna w do-

i mu".
ADRIA: — „Halli . hallo tu Adria”

K m  a
ATOLLO: „Daj mi T w i aerce". 
CORSO: ,Fod palącym itiebien. Ar­

gentyny’’ i „Co robf moja żony" 
Gj-ORIA: ,Pan z milionami’. 
jW IA Z D a. „ AnoiriS". 
ME1ROKJL1S: „Roben i Glona". 
OiWIATOWE T. C L.t „Nowe 

n.zygody '1'arzana”.
REKAISSANCE: „Ostatni poganin”. 
SŁOŃCE: „Bogate biedactwo”, 
SFINKS: , )odek na łronc.e”
ŚW! I „Władca Kalifornii". 
TęCZA-Łazarz: „Cygańskie dziew- 

czc**
TF.czA - Wilda: Małj Lord". 
WILSONA: „Zapomniany crło-

włek".
KONCERT

■Podajemy dc wiaaoniości dni, w 
: którycl orkiestra symfoniczna koncer- 

tuie- w  Parku Wilsona we wtorki, 
czwartki, niedziele oraz co drugi pią- 

j tek o godzinie 20-
W Ogrodzie Zoologicznym : w

cażdą O odę i sobotę o godzinie 20 
OFIAR) WARTY 

/  Harty wyłowiono zwłoki y  letnie­
go Czesława" Tomczaka (Kościelna 
Fó), wióry utonął podczas kąpieli w  
Dęoinie.

D ugą ofiarę Waria pochłonęła w  
pobliżu przystani „Trytona". W cza- 
sfe kąpieli utonął 32-‘Ctni Stefan Jan­
kowa! (Ogrodowa (2).

B. SEDZfA STACHOWSKl 
SK A 7A V . NA TPZV LATA 

Przed Sadem Apelacyjnym w P<- 
■naniu odbyła się rozprawa ptzeciw  
b. kierownikowi Sądu Grodzicgo we 
Wrześni, Teofilowi Stachowskienu i 
skarbnikowi o.rotoszyńs«emu. _

->ąd uchylił w\Tok I jnstancji i ob- 
nvyl b. sędziemu Stachów skiemu 
kgre do 3 lat więzienia nie pozbawia-

i.c  go jednak praw obj watelskich i 
'morowych. Krotoszyński skazany

został na 4 lata więzienia, którą to 
karę zmniejszono mu na mocy ; .n- 
nest eto trzech lat wiezienia. Po­
zbawiono go jeanak praw ooywatel- 
skich i hunorowycn na 5 >iat. 

p o ż a r  w  C z e r n ie j e w ie
Z Gniezna donos’ ą: H'ybuchl groź- i T ^ t e ^ o W '  

nv pożar v  CzenJejewie w „abu- 
dówar.iach W. łankoy.siciego O gień  
objął dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarskie. Z powodu suszy pc- 

ar zaczął rozszeizać się i przybrał 
rozmiary tak groźne, ze miejscowi, 
straż pożarna nie mogta go opanować 
i przywotala na pomoc straż ogniową 
z Gniezna.

Spalił się dom mieszkamy i budyn­
ki gospodarcze, 150 cetnaiów węgla, 
stodoła i Jom mieszkalny ;ednego z 
sąsiadów. Pożar przerzucił cif na dru­
gą stronę drugi, przy erym zapa!ilv 
się dachy do„,ów mieszkalnych ? ch 
gospodarstw. Domy te udaio s ą  jed­
nak uratować Straty są znaczne.
Przyczyna pożaru jest narazie niezna­
na.

Z ŻYCIa t . c . l .
U niedzielę odbyło się w Poznamu 

posiedzenie uswiaiuwc Towarzystwa 
Czytelń Luduwych. U zebraniu wzię­
li udział przedstawiciele władz, oraz 
kilkunastu delagatów Wielkopolski,
Pomorza i z G irnego Śląska. Ubraay 
zagaił prezes zarząuu giownego se­
nator Adolf Biliński, którego wybra­
no przewodniczącym. Po zagajeniu 
obrad wysłuchano referatu kpt Ziem­
bińskiego na temat współprac* T. C 
L. 2 armią po czym dyrcKter f .  C. L. 
ks. dr, Milik przedstawił działalność 
głównego zarządu w zakres,e organi­
zacyjnym i oświatowym a przewodni­
czący komisji gospouarcztj zarządu 
głównego mecenas Wlazło • w za­
kresie gospodarczym. Nastąpiło spra­
w ozdane komisji rewizyjnej, po czym 
po krótkiej dyskusji uchwalono «dso- 
luiorium dla głównego zarządu.

Po dokonaniu uzupełniających wy­
borów cło zarządu głównego i ko­
misji rewizyjnej porządek obrad w y­
czekano Pó petuon.u ooiac owato ze- 
bran'e prezesów kół T. C  L

stwa“. Oburzenie i zgorszenie p l a ­
terów, wśród których znajdował się 
sędziwy ks. dziekan C yraski,. było 
bezgraniczn*.

Prowadząc przeoudowę ulic ’ w  
Szczuczynie, starosta Kowalski groź­
bam i^  „presją wymuszał „zgodę" 
niezamożnych obywateli na zajęcie 
ich placów pod trasę tyett ulic.

N a placu reprezenacyjnyn i 
jedynyr, w Szczuczynie, w  obliczu 
dwóch świątyń chrześuianskioh, sxa- 
rosca Kowalski „kazał" pobuuowae 
kosztem około 7000 złotych ustęp pu­
bliczny, zeszpecając i profanując na­
zwę placu. Znaczną c„ęść koszł ów 
przerzucono pi żytem na ciężar bu­
dżetu targu wiskp gminnego.

W Szczuczynie brak szkoły, domu 
ludowego, boiska sportortugo i t. p. 
„rządzeń kulturalno .  „światowych. 
N a zebraniu organizacyjnym komi­
tetu obchodu rocznicy zgonu ! Mar­
szałka Piłsudskiego w -oku 1936 sta­
rosta Kowalski zainicjował aby d l’ 
uczczenia Jego pamięci wybudować 
ustęp, jednak wniosek, dzięki p rz ;- 
tumności uczestników zebrania upadł.

. Plutonowego Wojsk Polskich 
Lewskiegct obecnego w charakterze 
widza no zawudach konnych w Szczu­
czynie, w„ wrześniu 1936 r. wobec 
wielu setek widzów zelżył krzykiem, 
"<\z?rwająv go „łutmzem, pijakiem 
bydlęciem", aczkolwiek zachowanie 
się plutonowego, posiadającego bilet 
wztępi byłe bez zs.rzutu W czasie 
prowadzonego # ej sprawie docho­
dzenia starosta Kowalski sugerowar 
świadkim  -  urzędnikom korzystne 
dia siebie zeznania. Plutonowy ón 
przer jego wiedze przełożone zosła y 
ukazany aresztem za to źe n it sta- 
nąt w  obronie munduru żołnierskie­
go-

IX stosunKU do urzędników 
wszelm ej Kategorii oraz wójtów eta- 
rost: Kowalski zachowywał się nie- 
słycnanie brutalnie, publicznie zarzu- 
cajijc poszczególnym z nich „nieczy­
stość rąK, machlojki, szachrajstwa i 
t. p.", izył ic.a tcrzyiciem i groźbami 
więzienia, aczkolwiek żaden z nich 
— łak dotychczas nie byt i nie jest 
skazany. Jednemu z urzędników kto 
ry zażądał rozwiązania umowy z wi 
ny pracodav/cy za obrazę, wódzia* 

p ow iatów  zmuszony był wypłacić 
uzechm issięczną odprawę, w  kwome 
zł. około 900.

Właściceiowi biura podań w 
Szczuczynie, - zatrudniającemu siłę 
pomocniczą, starosta w ciągu prze­
szło roku -„ypłacał z funduszów  
pow. zw. samorządowego na opieke 
społeczną, zapomogi po So —  50 zł 
miesięcznie Odbiorca pieniędzy twier 
dzft przed znajomymi, że starosta  
tyłku v-ymagał ud niego, aby zbierał 
Pyufue wiadomości. Wspierany m ate­
rialnie z funduszów publicznych ttn  
„nbog “ człowiek dość często grywał 
w klubie ze starustą w Karty.

Nadzór nad samorządem gmic 
nym p, sta iosta  sprawował w ten 
sposób, że żądał od podległych za­
rządów gminnych podporządkowania 
się wyłącznie jegu dyrektywom, w  
przeciwnych wypadkach szykanował 
wójtów i członków zarządów gmin­
nych. za ś uchwały n it odpowiadają­
ce swoim intencjom kazał odpowied­
nie. -mieniąc.

Członkom wydz.ału pov jałowego, 
k órzy pozwalali sobie na odmienne 
niż p. starosta zdanie, odbierał on 
głos posuw ajre się do krzyku U 
chwał., wydziału powiatowego kazaż 

odmiennie, niż były  
one wniesione. , , .

‘ Używając samochodu pow, zw  
samorz. do swoich wyjazdów pry­
watnych, rozwożenia swoich gości 
n dalszt odległości, starosts Kowal­
ski nie r.zracał samorządowi kosztów  
zą środki napęane, amortyzację sa­
mochodu i utrzymanie szofera U ży­
wał tego samochodu dla wyjaz • 
dów w celach zarobkowych swojej 
żony .  -awokata, pokrywając tylko 
w- części koszty środków napędnych, 
natomiast publicznie groził, że jeże­
li żona srójia lub pracownika gmin 
nego skorzysta z furmanki gminnej 
choćby przy sposobności wyjazdu 
swego męża w sprawach służbowych, 
to wyrzuci ją z wozu „na zbity pysk" 

celu oświetlenit podwórza 
,- wego niieszkania i uuaynków gospu 
darczych starosta Kowalski, głuszą­
cy zasadę „czystości rąk", nie zawia­
damiając właściciela elektrowni, ka­
zał swemu szoferowi włączyć trzy 
punkty świetlne do sieci elektrycz­
nej, z pominięciem licznika i korzy­
stał z tegu oświetlenie aż w ciągu 16 
miesięcy. Po pobycie w Szczuczynie 
inspektora ministerialnego starosta 

Kowalski zażądał przez delegowane­
go urzęor.ika od właściciela elektrow  
n! zrzeczenia się pretensji lub w y­
stawienia rachunku (po 16-tu m ie­
siącach) a gdy rachunek otrzymał 
na sunie zł. 96., to oburzył się na 
wysokość sumy i w -płacił a conto 
zł. 16.

U dniu 13 maja b. r zelżył 
publicznie we w si Ogrodnik! gm. Le- 
blodzkiej b. wójta, d obecnie ławnika 
tej gminy Szymona Kowczyka, '■d- 
znaczonego brązowym Krzyżem Za­
sługi, ni pracę na polu społeczno-sa- 
morządowym.
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Piękna urcczystoić na Rynku Krakowskim
Jubileusz ks. metropolity Sapiehy

„ D z i e l  k a t o l 5ck i“  d ie c e zji  k r a k o w s k ie j
KRAKÓW, j3 { Dziś w goazmach 

ran-iych przj piękiiej pogodzie rynek 
krakowski począł zaoełniać się niiku- 
dziesięcioiysięczuą rzeszą wiernych, 
przybyłych z całej archidiecezji z o- 
kazji „Dnia Kaiolickiegu -, oraz celem 
uczczenia dwudziestopięcioletniego ju 
bi! .-uszu rządów archidłeczji prz :z 
J E. Księcia Metropolitę Dr. Adama 
Sapiehę. ’ -  —

P z e d  godziną lo  (ą generał Pia 
stcicl pyzy dźwiękach marszu gene 
raIsk'ego przyjął raport od wojska, 
ustawionego na placu. Po hejnale z 
w ieży Mariackiej pochyliły się sztan­
dary łicznycn origamzacyj i stowarzy­
szeń, powstali wszyscy uczestnicy 
uroczystości, jak również przedstawi­

ciele władz, składając hcłd w kracza­
jącemu na stopnie < łtarza w  asyście 
oisKupów Godlewskiego, Rosponaa i 
licznego duchow ieństwa aostujnei.iu 
Jubilatowi.

W tym  czasie rzesze w iernych przy 
akom paniam encie miejsk.ej orkiestry 
oaspiewały „Kiedy ram .e "'S tają zo­
rze". n iszę św . pontyfikalną celebro­
wał cios. >jny jubilat, zaś kaznodzieja 
ks. Kosibow icz w ygłjslł płomienne 
Kazanie, podkreślając w  gorących 
prostych słowach doniosłość „TPnia 
Katolickiego" i jub!łeusza " na  który 
przybyły tak  liczne rzesze wiernych.

Po  M sz, św. dostojnem u jub ila to ­
wi J .  E. Ks. Metropolicie zgotow ano 
serdeczną ow ację, po czym na rynku

P . Frs zY flffii
na w y s t a w f e  w  L is k o w ie

W  n :ed z:e lę  p rzybył do L isko- 
w a  P an  P rezyd en t R P . w  tow a­
rz y stw ie  gen . S ław oj - Skłaakow - 
sk iego  oraz  in n ych  dosto jn ik ów  
p a ń stw o w y ch , celem  zw ied zen ia  
w y sta w y  w  L isk uw ie p. n. „P raca  
i  K u ltu ra  W si" . P an P rezyd en t  
p rzyb y ł do L isk ow a sam ochodem  
n a  Ł ow icz i Ł ęczycę.*

U  bram y tr iu m fa ln e j w  I is k o -  
w ie  p o w ita ł P an a  P rezyd en ta  k s . 
p r a ła t B liz iń sk i. P an  F rezyd en t  
przeszed ł p rzed  fron tem  kom pa-

M  n. N e ir r s t h
u regenta Węgier

B U D A P E S Z T , 13. 6. M in ister  
spr. zagr. R zeszy  v . N eu ra th  przy­
ję ty  był d ziś rano na a u d itn c ji  
w  le tn ie j rezyd en cji reg en ta

n ii h on orow ej, a n a stęp n ie  rozpo­
czą ł zw ied zan ie  w ystaw y .

P o zw ied zen iu  w y sta w y  i k r ó t­
k im  p ob ycie  P an  P rezyd en t od- 
.e c h a ł do W arszaw y.

oubyła słę anademia, poprzedzona 
odegraniem pieśni „Stabaf Mater".

Z kolei wszystkie organizacje i 
; towarzyszenia ruszyły w zwartym 
szyku przed Dom Katolicki, gazie zło­
żyły hołd ks. metropolicie.

P e ł n e g o  s a m o r z ą d u  i  r e f o r m y  w y b o r c z e j
d o m n g r ł  sie Z  o z d  „ Z a r z e w i a "

W  soDotę i n ied z ie lę  ob radow ał w y g ło s ił n u Z je fd z ie  r e fe r a t  o o - 1 referatam i i w n iosnaim . Zjazd
T nrA TT. I * r7 ! n n W ry - te — ■ i A - - »• n A V X TT . ma -T T-. A g A WA „1TWT . . li TTT A lir Tl A vn Ir AA aannl A rthlw e  L w ow ie Zjazd Z arzew ia , w .b e c n y m  p o łożen iu  gospodarczym

którym  z o so b isto śc i rządow ych  
w zię li u d zia ł w icep rem ier  inż. 
K w iatkow ski, oraz m in . U lrych . 
P rzew od nczącym  Zjazdu w yb ra­
ny zo sta ł p. W aszk iew icz  z Ł o d z i.1 

P. w icep rem ier  K w iatkow ski

P o lsk i na tle  sy tu a c ji św ia tow ej.
Z k olei p rof. R om er w y g ło s ił  

re fera t o sy tu a c ji Z iem i C zer­
w ień sk iej.

P o r r zerw ie  po połu dn iu , to ­
czy ła  s ię  ożyw ion a  dysk u sja  nad

m l e c z a r n i a
Szpitalna 7 D A N G r .A Obiady Jarskie

pod now).n zarządem 8 0
dx!«nsiK<w I lla«tr.cj! Kr.- 
lewych > t a t r a h ic iK rc h  
m m l  .  i mady

IiUeec

Rzqd baskijski oĵ clł Bilbao
Wojska oottst ńcze wkracza 3  do miasta

w  p o s d g u  z a  u c ie k a  ącym i B a s k a m i

PARY Z. l 6- Zabójstwu biaci 
Carlo i Nello Roselli jest nadal przed­
miotem dociekań caiej prasy parys­
kiej. Dotychczasowe śledztwo nie 
pizyniosło żadnych konkretnych w y­
ników. Panuje jednomyślna opinia, iż 
morderstwo ma charakter polityczny. 
Potwierdza to fakt, że Carlo Rosalii 
zabrano portfel, w  którym znajdować 

H orthy ego K enderes, gd z’e b y ł  ̂się miaty dużej wagi dokumenty, do- 
p rzy ję ty  na a u d .en cji przez re- tyczące działalności jego przyjaciół

SA L A M A N C A , 13.6. Ż iód ła  
p o w sta ń cze  aon oszą , ż t  rząd ba­
sk ijsk i p rzen ió s ł s ię  do S a n  tan  
Jer. O godz. 19 w ojsk a  p o w sta ń ­
cze  znajdow ały  s ię  w  o d leg ło śc i 
3 kim . od B ilbao.

'lessultóiftno zagadka norftBtwi
cwdch ż y d ó w  włoskich w  P a r y żu

i  k kapitalic. żydowscy finansuią „czerwoną*1 H szpan!?

R a d io sta c ja  pow stań cza  o p u b li-' szei eg  d o n io s ły ch  p o zy ty j m . in . 
k ow ala  o godz. 23 n a stęp u ją cy  L arrabezua i  w zgórze  430 W zięto  
Komumaat o sy tu acji z  godz. 17: 500 jeń ców  i  bardzo w ie le  m ate- 
na fron cie  b ask ijsk im  w o jsk a  na- r ia łu  w ojen n ego , m . in . kom plet- 
rorfowe k on tyn u u ją  n a ta rc ie , ła  n ą  b aterię  arty ler ii, 
m iac  w sze lk i opór. D z iś  z a ję to  pA R Y Ż  130> H a v a s  donosf z

■ * ■ ■ ■ —■ ■■■■■■■■ B ilbao, ż e  na  fro n c ie  S a n ta d er
w o jsk a  rządow e p o su n ę ły  s ię  z 
rana o 5 kim . naprzód, zajm ując  
m iejsco w o śc i U g u e la s  i  A m id o  
L as F ila s . W oisk a  p ow stań cze  
k on tyn u u ją  p o śc ig  za  u c iek a ją cy  
m i B askam i wki acza jąc  n a  p rzed ­
m ieśc ia  B ilbao.

g en ta . W p o łu d n ie  reg en t pod ej­
m ow ał m in. N eu rath a  śn iad a ­
n iem .

politycznych,
Szwagier zamordowanego zeznał, 

że Carlu Roselli był organizatorem 
oddziałów ochotników włoskich, wal-

11 U. pssl$w nemiecKlch
r o z s t r z e l a n o  w  S o w ie ta c h

B E R L IN , 13. 6. N iem ieck ie  b iu- R e ich sta g u , którzy w y em ig ro w a li
ro in fo rm a cy jn e  donosi z M oskw y  
«■ rozstrze la n iu  szereg u  b y łych  
k o m u n istyczn ych  p o słó w  do

do S o w ietów . O sta tn io  ro zstrze la ­
no U  b. po»łów  z  H ein zem  N eu- 
m anncm  na cze le .

ZajśŁie sa ul. Krotfrni?lnel

czą ych v Hiszpanii po stronie rządu 
w Walencji w brygadzie mięazynaio- 
dowej i że na łamacn sw ego tygodni­
ka, wydawanego w Paryżu, „Giustizia 
e liberia" zbierał sidaaki na rzecz 
walczących.

szereg irganów prasy frar ^uskiej 
podtrzymuje wersję, że Carlo Rosedi 
chciał się ostatnio pogodzić z reżi­
mem łaszysiowswm  i pertraktował za 
pośredn.etwem „wego jrata, miesz- 
Kającego w  Florencji z władzami 
w łoskłmi o powrót do kraju. Starania 
te imaiy ściągnąc zemstę ze strony 
Kół anarchistycznych, z Którym1 Carlo 
miat się ostatnio stykać z racji orga- 
n zowańia wysyłki emigrantów do 
Hiszpanii.

„Intransigeant" podaje ciekawy

szczegół, » mianowicie, że mordercy 
pozostawili na miejscu zbrodni szty­
let z napisem. „R. Troi Fascisti". — 
„Nieostrożność" ta, zdaniem dzienni­
ka, wygląda na celową dia skierowa- 
nia śladów w  pewnym kierunku. Jak ! 
ustaia dzisiejsza prasa, bracia Carło i 
Nello Roselli pochodzili z zamoznej 
rodziny wlosmej pochodzenia żydow- 
saiego. Cario w Paryżu ra emigracji 
utrzymywał oom na wysokiej stopie. 
Otrzymywał on dochoay ze swych 
kopa lr. rtęci, znajdujących się 
w e Włoszech, poza tym prowaazu li- 
c me interesy poza Wlocham., we 
Francji 1 Anglii. Z  tych dochodów 
finansował swą akcję polityczną i 
wydawał pisma, przeznaczając znacz­
ne sumy na „Czerwoną Hiszpanię".

K a r o l  rtl
doktorem h.c.

BUK f\RESZT,. 13. 6. Dziś odbyła 
się w Ciuj wielka uroczystość z oka- 
zji wizyty Króla Karola w  stolicy 
Siedmiogrodu, jednocześnie odbyła 
się uroczysta - akademia na tamtej­
szy m uniwersytecie, podczas której 
nadano królów? Karolowi II tytuł 
doktora honoris causa uniwersytetu 
w  Cluj im Ferdynanda I -----

T r o p i k a l n e  u p a ł y  w  B e r l i n i e
Odezwa Goeringti o bezpieczeństwo lasGw

W  n ie d z ie lę  13 b. m . n a  u licy  
K rochm alnej m ięd zy  p rzech od zą­
cym  tam  szw o leżerem  H enrykiem  
S z la g ą  a  grupą m ieszk ań ców  te j  
d z ieh iicy  w y n ik ło  za jśc ie . P rze ­
ch od zący  .jzw oleżer dobył szab li 
ł  p orąb a ł n ią  p oręcz  przy sch o ­
dach  w  jed nym  z  dom ów . N a  
S z la g ę  rzu c iło  s ię  k ilk u  m iesz ­
kańców oko liczn ych  dom ów . Zo-

BFRLllN, 13. 6. W stolicy Rzeszy
panują tropikalne upały. W niedzielę
ulice miasta zupełnie nieu.at opusto- 
bieszaty, Mieszkańcy bądź wyje :nali 

sta j on c iężko  p ob ity  b u telką  po Gumnie w okolice, oądź pozostań w 
. , i _ „ i ,  chłodniejszych mieszKaniach, /an o-

g łow ie , od n osząc pow ażne ob razę no -rek0rdowe spożyci, wod" W
n ie  oka. (ubiegły piątek wodociągi berlińskie

C iężko ran n ego  szw o leżera  prze dostarczyły olbr-ymiej ilości 1200
n ies io n o  n a jp ierw  do jednego z tys. metrów sześć wTody, co stanowi
domów', a  n a stęp n ie  karetką pugo

W związku z upałami zwrócono 
baczną uwagę na bezpieczeństwo la­
sów. Ukazała się odezwa premiera 
Goeringa jako szefa zarządu lasów, 
wzywająca ludność Jo wzmożenia 
ostrożności i zakazująca brzwzgięd 
nie palenia tytoniu lub rozn*e<-anii 
ognisk we wszystkich lasach pod 
groźbą surowych kar. Mimo to zda­
rzają się wypadki pożarów lasu. W 
jednej z miejscowości spłonął l i s  ifa

A B C  W LUBLINIE
W L u b lin ie  za p ieu u m tro w a ó  m o­
żn a  „A B C" lub  n ab yw ać p o je­
d yn cze e& zem ptaike pi: m t w 
K sięgarn i * P o lsk ie j P lew ick iego . 
uL K ap u cyń sk a  1, te le fo n  15-78.

c h w a lił n a  zak oń czen ie  obrad 
szereg  rezoh icyj.

R ezo lu cje  te  podajem y w  skró* 
c ie  w /g  tek stu  podan ego prze* 
A g en c ję  T e leg ra ficzn ą  „ I W  
p ress" :

Rezolucje
Zjazd Zarzew ia w szysuach Zarżę* 

wiaków i D rużyniaków zarów no bio* 
rących udziai w  pracy stowarzyszę4 
nia, jak  ruwnież pozostających *** 
cze poza jego szeregam i do udział? 
w walce j  zjeanoczenie narodu.

Zjazcf z radością podkieśla fakt, 
wyciągnięcia ręki przez M arszalka 
Śmigłego-Rydza do polskiej młodzie­
ży akademiCKiej, k tóra z natury rz t-  
czy będzie stanow ić w przyśzioścl 

głów ną Kaarę korpusu oficerskiego 
Z jazd wierzy v. sKutki poajęcia kro­
ków w  stosunku do mas ludowych 
i robotniczych i ich przyw iać)W , 
oraz ao wszystKich gi jj. politycz­
nych 1 odłamów społecznych dla któ­
rych właśnie narda poiski 1 potęga 
Państw a Polskiego jest ceiem w spól­
nym i mocno w iążącym  pomimo 
wszelkich w ala i dysonansów  w prze-
SZIOSCL

W  szczególności uw aża ZJard ** 
spraw ę pilną i ao jrza.ą Jo  rozstrzy­
gnięcia: a) przyw rócenia pełnego sa- 
rnorząau zw iązKjw terytoi alnych. 
Koniroiowanego, a e  n ir kierowanego 
przez ap ara t państw ow y, b) refonny 
ordynacji wyborczej dc Sejmu i Se­
natu i uparcia nowej ordynacji na  za­
sadzie dogodnego ujaw niania się woli 
zbiorowej przy równoczesnym zabe/ 
pieczeniu ciał parlar t-ntarnych p rz td  
rozprosŁnOwaniem politycznym.

Zważyw szy, że młodzież pułsl f  
zaw sze była skarbnicą naj szczytniej­
szych ideałów narodowych, k tó ie  roz- 
w aiałs i realizowała w  organlzau jact 
ideowych Zjazd stoi na stanowisku, 
że młodzieży polskiej należy dać w a­
runki dogodnego rozw oju dl? ..ależy- 
tego przygotow ania [ej do spełnienia 
przyszłych zadań państw ow ych

T ak brzm ią rezo lu c je  zasad n i­
cze przed łożon e przez  g łó w n y  za ­
rząd Z arzew ia i u sta lo n e  jed n o­
g ło śn ie  przez zjazd lw ow sk i. P o ­
nadto u chw alon o szereg  d alszych  
rezo lucyj d o tyczących  obrony p o l­
sk ich  in teresó w  na  k resa ch  za­
chodnich , a  szczeg ó ln ie  w  W iel-  
k opolsce i  P om orzu  o^az na k r e ­
sach  w sch od n ich , t. j .  na  z iem iach  
M ałopolsk i W sch od n iej. O dnośne  
rezo lu c je  d om agają  s ię  od c e n ­
n ików  rząaow yćh  u czy n ien ia  
w szy stk ieg o , aby e lem en t P o lsk i 
na k resach  zach od n ich  i w sch o­
dnich  w zm ocnić tym  w ięce j t e  
m n iejszo ść  narodow a, jaka znaj­
duje s ię  ua ty ch  teren ach , w yk a­
zuje s iln ą  bardzo p rężn o ść  orga ­
n izacyjn ą .

rekord nienotowany od r. l9au vprze 
aJ o ętn e  spożycie wody w Berlinie w y- znac-nej _

to w ’a p rzew iez ion o  do szp ita la  n0Sl mjjn. m . sześć.). Wypito |m yślnego porzucenia fajki. Nieo
n a  op erację . S tan  jeg o  je s t  po- ogromne ilości wszelkich napojów sł rozny podpalacz zginął w płom.e-
w ażny. chłodzących. Iniacn,

Bunt woiskowy w Mandżurii
1 0  d y w i z j i  tłu m i re w o ltą

PEK 7N , 13. 6. W ojska ch iń sk ie  
znacznej przestrzeni smitkiem lekko- zbu n tow ały  s ię  n a  terytoriu m

p ro w in cji C zanar, będącej pod

K r a  w y  d iu ire ! aallosny - i i J r
p r z y  ul. B ia ło s io c k ie i 45

' W  n ied z ie lę  w  późn ych  g od zi­
n ach  w ieczo rn y ch  w  dom u przy  
ul. B ia ło sto ck ie j 46 rozegrp l s ię  
k rw aw y  dram at.

Do zam ieszk a łe j w  tym  domu  
M arii P roc  p rzyszed ł w  o d w ’edzi- 
n y  n arzeczu n y  je j R om an L esz ­
czyń sk i pracow n  k W arszaw sk iej  
S p ółk i M y śliw sk ie j . W  czacie  roz- 
ln ow y m ięd zy  n arzeczon ym i dosz­

ło  do sp rzeczk i, w  cza s ie  której 
L eszczyń sk i d o b jł rew o lw eru  i 
s tr z e lił sob ie  w  skroń.

P roców na w id ząc, że narzeczo­
ny  jej o su n ą ł się  m artw y  n a  r e  
m ię w rrw a ła  ze s ty g n ą ce j ręki 
rew o lw er  i  s tr z e li ła  dc s ie t ie .  
P rzew iez io n o  ją  w s ta n ie  _ b ezn a ­
dziejnym  do szp ita la  P rzem ien ie­
n ia  F ań sk iego  g d z ie  zm arła.

w p r o w a d z i  k a n to n  g e n e w s k i
zo sta ła  przyjętaG E N E W A , 13. 6. W  k an ton ie  

gen ew sk im  odbyło  s ię  d z iś r e fe ­
rendum  lud cw n  w  sp ra w ie  u sta ­
wy a n tyk om u n istyczn ej. P ierw sza  
u staw a , d otycząca  zakazu  n a leże ­
n ia  do p a rtii k om u n istyczn ej i

18,278 p rzeciw  
12 070 g łosom , a zatem  w ięk szoś­
c ią  6,202 g ło sów . D ru ga  u sta w a , 
p rzew id u jąca  san k cje  karn e za  
p rzek roczen ie p ierw szej ustaw y  
zosta ła  p rzy jęta  18,352 p rzeciw

do organ izacy j k om u n istyczn ych  11,572 g łosom .

Zelektryfikowany węzet warszawski
t r z e b a  b ę d zie  p r z e r o b ić

E lek try fik a c ja  w a rsza w sk ieg o  
w ęz ła  k o le jow ego  ju ż  w krótkim  
cza sie  u ja w n iła  w  d otych czaso ­
w ym  stad ium  ca ły  sz e r e g  u ch y­
b ień  pod w zględem  kon stru k cyj­
nym . P rzede w szytk im  ju ż  obec­
n ie  n a leży  stw ierd z ić , że  tu n e l 
l in i i  śred n icow ej pod A l. Jerozo­
lim sk ą  je s t  daleko n iew y sta rcza ­
ją c y  i ju ż  w n a jb liższej p rzysz ło ­
ś c i m oże sD ow odow ać w ie lk ie  u- 
tru d n ien ia  w  ruchu ca łego  w ęzła , 
o ile  n ie  będ zie  w yb u d ow an y  za­
w cza su  d ru g i ró w n o leg ły  tu n el.

T ym czasem  w tra k c ie  budow y tu ­
n elu  zn a leź li s ię  lu d z ie  ju ż  w ów ­
czas w sk azu jący , że  tu n e l je s t  
zbyt w ąsk i. P oza  tym  zw raca ją  
u w a g ę  n a  b łęd n o ść  za w ieszen ia  
górn ych  przew odów  e lek try cz ­
nych , a lb ow iem  w szęd z ie  za g ra ­
n icą  sto so w a n a  je s t  w zam ian  t . z. 
trzec ia  izolowrau a  szy n a  m iędzy  
dw om a toram i, co zapob iega  u- 
szkodzen iu  kabla  e lek tryczn ego  
Jak  w iadom o, uszk od zen ia  tak ie  
k ilk ak ro tn ie  ju ż  m ia ły  m iejsce, 
pow odu jąc przerw y w  ruchu  kole­
jow ym .

6 strzałów do inspektora DOlicfi
N o w y  z r m a r h  w  P a le s ty n ie

JER O ZO LIM A , 13.6. B ry ty jsk i 
g en era ln y  in sp ek tor  p o licji w P a ­
le s ty n ie  S p icer  je c h a ł d z iś przed  
południem  sam ochodem  przez u li­
ce Jerozo lim y. W centrum  m i i-  
sta  n iedaleko g łów n ej kom endy

p o lic ji 3-ch  A rab ów  dało do n ie ­
go 6 strza łów . S ied zą cy  obok szo­
fera  in sp ek tor  S p icer n ie  od n iós ł 
szw an ku . S zo fer  —  b ryty jsk i p o ­
lic ja n t zo sta ł ciężko ranny. 
Spraw cy zam achu zb ieg li.

w ładzą  M andżukuo i zajęły  sze ­
reg  m ie jsco w o śc i. B u nt w ybuch)

przed w cześn ie  n? sk u tek  p rzed­
w czesn eg o  w yk rycia  sp isk u . 10 
dywizji" w ojsk  m an d żu rsk ich  i  
m on golsk ich  w y sia n o  ce lem  st łu ­
m ien ia  rew o lty .

Robotnicy w Białymstoku
w y w a l c z y l i  p o d w y ż k ę  płac

B IA Ł Y ST O K , 13. 6. 1 W  dniu  
d zisiejszym  po k on feren cji w In­
sp ek toracie  P racy  zo sta ła  podpi 
san a  um ow a zbiorow a m iedzy  ro­
botn ikam i i fab ryk an tam i w  tu ­
te jszym  p rzem yśle  w łó k ien n i­

czym , lik w id u ją ca  strajk . R obot­
n icy  u zysk a li podw yżki p łac  12 
proc. d la m n iej zarab ia jących  i 9

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
m ożna OSOBIŚCIE lub  L IST O W N IE  w kantorze przy u licy  A l. J e ­
rozo lim sk ie 3-a I p. lokai1 10. a lbo  T E L E F O N IC Z N IE  — te l. 8-18-33.

łf^ r« c z  *.Bfu :n em f<
D e m o n s tr a c ja  w  P a r y ż u

N a  dw orcu  St. N a za ire  doszło  
do in cyd en tów  w  ch w ili, gdy pre­
m ier  B lu m  od prow adzał w  u b ieg ­
łą  so b o tę  na dw orzec b e lg ijsk ieg o  
prem iera  van  Z eelanda. Grupa 
m łod ych  lu d zi rek ru tu jących  sie  
praw dopodobnie z kół ro ja lis ty -  
cznych , p oczęła  w zn o sić  w rog ie

okrzyki p rzeciw k o  prem ierow i 
BI um ów i 

W krótce doszło do w alk i u lic z ­
nej pom iędzy ob ydw iem a gru p a ­
mi Z aalarm ow an y od d zia ł p o lic ji 
rozp roszy ł . w a lczą cy ch  oraz za ­
a resztow a ł k ilku  uczestniKÓw  
bójki, k tórzy  w k rótce  potem  zo­
sta li zw o ln ien i.

6 Śmiertelnych ofiar
z o e / z e n i a  a u to b u s u  z  ko »ejką

MORAWSKA OSTRAW A, 13. 6. 
N a linii elektrycznej kolejki dojazd > 
wej w ydarzy ła  się dziś w godzinach 
rannych straszne  k a ta s tro fa . Oto z 
niewyjE śnionych p-zyczvn oderwał 
się n  pewnym  momencie ostatn i w a­
gon kolejki j całą siłą ciężaru począł

proc. d la  w ięce j za ra b ia ją cy ch . cofać z wysokieco nasypu na prze 
W p o n ied z ia łek  rob otn icy przy­
stęp u ją  do pracy .

au-jeżdżający w te j chwili szosą -  
tobus napełniony tłum em  pasę*" ów 

Zderzenie to  było ka tas tro fa lne

W rród jęków i paniki wydonyto ipod 
stosr Żelazn zwłoki 6-u osób. K ilka­
naście osób jes t eieżej i lżej rannych. 
Wiciu spośród pasażerów, widziało 
fa ta lne  staczanie się wagoniku i r a ­
towało się ucieczką skacząc przez 
okno z nasynu poł«->noe<ro na  wyso­
kości 6 mtr. Kilku spośród tych 
śmiałków doznało drobniejszych o- 
braźeii cielesnych.
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